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Nowa Światowa linia teoprroflczna. 


Lwów 7 grudnia. 

Wozoraj podając wiadomość o nowej 
światowej kolei żelaznej, napomknęliśmy, że 
ks. Bismark nie chciał dla kolonij poświęcić 
ani jednego grenadyera pomorskiego. Tosamo 
i jeszoze .pierwej, powiedział co do spraw 
Oryentu. A oto dzisiaj, jak wskazaliśmy Ger- 
mania głęboko się wkrada do Auatolii, Mezo- 
potamii i zatoki Perskiej zapomocą kolei 
Haidar-Pasza -Konia-Bagdad-Bassora, która bę- 
dzie w ręku Niemców, chociaż tkwią w niej 
poczęści kapitały francuskie i trochę angiel 
skich. Ale jeszcze bardziej wśrubowują się 
Niemcy w Azyę południowo-zachodnią, bo 
nie upłynie pięć lat, a w ręku Niemoów bę- 
deie bezpośredni drut telegraficzny z Berlina 
do Bassory, więc do zatoki Perskiej. Swiato- 
wych kablów (celegrafów podmorskich) już 
kilka, a to będzie pierwsza lądowa światowa 
linia telegraficzna, bo z wyjątkiem  podmor- 
skiego kawałka z Kostanzy (w Rumunii) do 
Konstantynopola pójdzie suchym lądem. 

Austrya i Rumunia zezwoliły na popro- 
wadzenie osobnego drutu niemieckiego przez 
swoje terytorya. Bezpośrednia niemiecka li- 
nia telegraficzna prowadzi już z Berlina do 
Bukaresztu. Dlaczego stamtąd nie pójdzie 
przez Bułgaryę lądem do Konstantynopola, 
to łatwo zrozumieć - Rosya przeszkodziłaby 
temu w Bułgaryi. 

Obeonie drut niemiecki prowadzi już 
do Kostanzy, portu rumuńskiego na Czarnem 
morzu, do roku urządzony będzie wspom- 
niany kabel i Berlin będzie bezpośrednio po- 
łączony z Konstantynopolem, jak gdyby 
Niemoy sąsiadowały z Turcyą. 

Co dalej? Obeonie można ozterema dro- 
gami wyprawiać telegramy do Konstan tyno- 
pola i Małej Azyi. Jedna prowadzi na Wie- 
deń, Gradyskę, Serajewo przez Turcyę; na 
niej cena jednego słowa wynosi 45 fenigów 

- (tyleż helerów w złocie). Druga prowadzi na 
Emdem (w Niemczech nad Północnem mo 
rzem) kablem niemieckim do Vsgo (w półno- 
cno-zachodniej Hiszpanii) a dalej przez Sród- 
ziemne morze; cena jednego mowa 60 feni. 
gów. Trzecia prowadzi przez Rosyę i Kau- 
kaz i cena jednego słowa 55 fenigów. Czwar- 
ta zaś droga prowadzi na Odessę i kablem 
angielskiego „ozarnomorskiego towarzystwa 
telegraficznego* do Konstantynopola; cena 
jednego słowa 80 fenigów. 

Droga pierwsza i ostatnia są najwięcej 
używanie — pierwsza, najtańsza, jeśli na- 
dawca telegramu nie wyznaczy ruty, ostatnią 
wybierają zwykle nadawcy, bo ohociaż jest 
najdroższą, ale też najszybszą, z powodu, że 
telegram tylko jeden raz, w Odessie się prze 
przęga. 

_ Ale conajmniej taksamo szybko pójdą 
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Fryderyk i Henryeta odprowadzili Mi- 
chała na stacyę. Pociąg ruszył, a oni we dwo- 
je powracali do zamku. 

Milczenie, długie milczenie, podczas któ- 
rego spojrzenia się spotykają... A jakie spoj- 
rzenia ! pełne nienawiści... w tej chwili. Uczci- 
we ich natury buntowały się przeciw bezlito- 
śnemu przeznaczeniu, usuwającemu jakby u- 
myślnie przeszkody. 

Dopiero w bliskości 
rzekł głosem oschłym : 

— Będę mieszkał w stalowniach... 
wieczorem Opuszczę zamek. 

Henryeta odpowiedziała tylko : 

— Dobrze... Ja zaś pojadę na kilka ty- 
*godni do Orleanu... Prawdopodobnie wrócę do 
Roózióres w połowie lata dopiero. 

—A ja uprzedziłem Michąła, że nie 
zmieniłem postanowienia ; nieobecność jego 
opóźniła tylko mój wyjagd. Ułożyliśmy się, 
że postaram się o dyrektora stalowni i obznajo- 
mię go x interesami, Skoro będę mógł powie* 


zamku Fryderyk 
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telegramy linią niemiecką Berlin - (Lwów- 
Czerniowce) - Bukareszt- Konstanza-Konstanty- 
nopol, a wypadną daleko taniej niż na Odes- 
sę — zarazóm nowa ta linia ściągnie do sie- 
bie przeważną ozęść ruchu telegraficznego. 
To też wspomniane angielskie towarzystwo 
kablowe wszelkiemi siłami starało się prze- 
szkodzić urządzeniu kablu niemieckiego z 
Konstanzy do Konstantynopola, ale na- 
próżno. 

Niemcy trymfują, że kabel z Konstanzy 
do Konstantynopola będzia do roku gotowy i 
ruch na nim będzie prowadziło towarzystwo 
niemieckie. A nadto zapewniają, że z Kon- 
stąntynopola zostanie zbudowaną niemiecka 
linia telegraficzna przez Małą Azyę do za- 
toki Perskiej, łącznie z budową kolei do 
Bagdadu. 

„Znaczenie tej linii telegraficznej samo 
da w oko — jestto komunikacya świato- 
wa!“ — wołają. 

Mała Azya posiada obecnie kilka linij 
telegraficznych, ale te są w ręku tureckim, 
więc niemało pozostawiają do życzenia. Koń- 
czą się one w Fao, na północnym końcu za- 
toki Perskiej. Mogłaby przeto Europa tą dro- 
gą komunikować się telegraficznie z południo- 
wą Azyą; ale że nigdy nie można być pe- 
wnym na niej starannego przesyłania tele- 
gramów, więc wszystkie telegramy z Niemiec 
do południowej Azyi idą liniami angielskie- 
go „indo-europejskiego towarzystwa telegra- 
ficznegoć. Linie te idą na Odessę, Keroz, Ty- 
flis, Teheran i kończą się w Buszisze na pół- 
nocno wsochodniem wybrzeżu zatoki Perskiej, 
stąd kablem dostają się do Kurraczi niedale- 
ko ujścia rzeki Indus. 

Z wykończeniem niemieckiej linii tele- 
graficznej Konstantynopol— Bagdad —Bassora, 
która w pobliżu Fao dojdzie do zatoki Per- 
skiej, pójdzie nią znaczna część indo-euro- 
pejskiego ruchu telegraficznego i chełpliwie 
wołają Niemoy: „Także i tutaj jesteśmy ry- 
walami Aah et 

Kontrakt, jaki niemiecka administracya 
pocztowo-telegraficzna zawarła z angielskiem 
„ipdo-europejskiem towarzystwem telegrafi- 
oznem* upływa w r. 1905. Niemoy zapewnia- 
ją, że do tego czasu stanie już gotowa linia 
Berlin-Bassora, i dodają, że będzie nosiła na- 
zwę „wielkiej linii BBB“ ponieważ z Berli- 
nu pójdzie na Breslau, Burdużeni, Bukareszt, 
Bizancyum, Bagdad do Bassory. Butnie wo- 
łają pisma niemieckie, z których te dane 
czerpiemy: „Nie napróżno to żali się Nowoje 
Wremia, że wpływ europejski dotrze także 
do zaehodniej Persyi i do zatoki Perskiej. 
Tak jest, a to zapomocą pary i elektrycz- 
ności*. 

Powinneby dodać: „i pieniędzy* — ale 
bez narażenia kości choóby jednego grena- 
dyera pomorskiego. Ze zdumieniem i oburze- 
niem przekonają się narody, które przez dłu- 
gie wieki torowały krwią i straszną mozołą 


rzyć mu zarząd bez obawy strat dla Michała, 
wyjadę... 

— Kiedy, 
czenia ? 

— Jak powrócisz z Orleanu do Ro 
sieres... 

Powóz zatrzymał się przed zamkiem. 

Wysiedli i podali sobie ręce. 

— Bądź zdrów ! 

— Bądś zdrowa! 

Fryderyk nie uścisnął nawet jej małej 
rączki. 

Rozstali się. Fryderyk poszedł w stronę 
fabryk, oną zaś do domu. 

Stanęła w oknie swego pokoju i uniosła 
franke. Patrzyła jak skręcił w winnice, do- 
szedł do początku lasu Marchenoir, upadł na 
ziemię i płakał widocznie. 


według twojego przypusz- 


Henryeta posłała końcami palców poca- 
łunek tajemniczy. ku temu choremu z miłości. 
Podniósł się po chwili i krokiem pewnym po- 
szedł ku wsi. 

Przez trzy miesiące nie widzieli się wca- 
le. Ona była w Orleanie, on nie pojawił się 
w Rozióres. 

Pracował gorączkowo. Sprowadził młode- 
go inżyniera i z pospiechem oddawał mu 
wszystkie sprawy kużnio i stalowni, wszystko, 
ozem. dotąd sam zarządsał. Młody następca był 
człowiekiem wykształconym, doświadczonym 
i ostrożnym. Jak Fryderyk wyjedzie, może 
byó pewny, że zakłady Michała będą w do- 
brych rękach. 

Niebawem nadeszła ta chwila wyjazdu. 

Co będzie robił przez te dwa miesiąże 


rozłądzenia ? 
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nowe drogi handlowi, że wszędzie od pewne- 
go czasu, zwłaszcza od r. 1891 woiskają się 
Niemoy, i po żydowsku, nieograniczonem sza- 
fowaniem kredytu i liohym, więc tanim to 
warem rugują handel angielski, franouski, 
hiszpański, holenderski z okupionych ciężko 
stanowisk. A handel, to potęga, która dzisiaj 
dziejami kieruje. 

A nadto ile to krwi, trudów i kosztów 
poniosły inne państwa, zanim dobiły się kolo- 
nij zamorskich — dzisiaj olbrzymie obszary 
w Afryce, Australii i Azyi same wpadają 
Niemcom w ręce jak jabłka przejrzałe. Bory- 
kają się ze sobą jak opętane, choć jeszcze nie 
karabinami i pencernikami, Anglia, Rosyą, 
Franoya, Holandya drzy ze strachu o Jawę 
i Sumatrę — a po cichu Niemiec wkrada się 
pod żebra i wszyscy mu jeszcze na talerz: 
ofiarują gratki. 

Godną podziwu była kampania niemiecka 
w r. 1870/71, ale takich zna historya nie mało. 
Ta zaś, na którą świat teraz patrzy z założo- 
nemi rękami, wyprawa niemiecka do Małej 
Azyi i do kolebki dziejów nad Eufratem i Ty- 
grysem, ta przechodzi wszelkie pojęcia. Ma 
buta teutońska prawo chełpić się, ale źle ozy- 
ni, urągając oraz Ariglikom i Rosyanom. An- 
glia i Rosya stają ze sobą w Azyi do stra- 
sznego boju, ale nawzajem one wpływy swoje 
tam uważają za prawowite, okupione — woi- 
skania się Niemiec ani Anglia ani Rosys nie 
uzna za prawowite — i gotowe one do ozasu 
się pogodzić, aby ukarać intruza, pieczeniarza 
który prawa gospodarza sobie I = 


Krakowiacy w Pradze. 


Lwów d. 7 grudnia. 

W poniedziałek młodzi: ż krakowska, któ- 
ra wyjechała do Czechów w odwidziny, zwi- 
dzała kliniki czeskiego uniwersytetu praskie- 
go i przypatrzyła się kilku ciekawym opera- 
cyom. Między Polakami było aż 16 medyków 
na rozmaitych stopniach nauki, którzy już i 
na innych uniwersytetach bywali. Niemniej 
przeto urządzenie praskich klinik podziw w 

nich wzbudziło, a niemniejszy wielka liczba 
studentów medycyny. 

Zwłaszcza klinika prof. Pawlika, gdzie 
spotkali kilku Polaków jużto słuchaczów już 
też asystentów, wywarła na nich wielkie wra- 
żenie. 

Po uniwersytecie zwidzili Holeszowice 
tj. przemysłową dzielnicę Pragi. Tam oglą- 
dnęli miejski browar, witani lmieniem jego 
zarządu przez p. Vendulaka. Ten sam p. Ven- 
dulak zaprowadził naszych akademików do 
restauracyi browaru , w mieście położonej i 
zaprosił ich na obiad. 

Akademicy złożyli wizytę artystce pani 
Horzyczynie-Laudowej, a następnie pojechali 
do „Sokoła”. W wielkiej sali gimnastycznej 
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Czy miał jakie zamiary na przyszłość? 
Żadnych. 

Chciał tylko odejść, uciekać za jakąbądź 
cenę, światem całym oddzielić się od niej, 

W dniach, kiedy był silny, mówił: 

— Wolę wyjechać, nie widząc jej! 

Lecz kiedy zesłabł, mówił ze łzami: 

— Czy nie ujrzę jej choó raz jeszcze? 

Uprzedził Henryetę listem o dniu wy- 
jardu. 

List byl chłodny, obojętny, grzeczny tyl- 
ko i pelen szacunku. 

— Oo ona odpowie? 

Następnych dni czatował na listonosza 
aż do wilii dnia, w którym miał wyjechać... 
lecz napróżno. 

Wreszcie przyszedł ten dzień, ma wsiąść 
na pociąg wieczorem. Poszedł w pole; zanim 
opuści na zawsze ten piękny kawałek kraju, 
ohce ostatni raz odżywió wspomnienia szczę- 
śliwego dzieciństwa przy boku Michała. 

Około trzeciej godziny wracając przecho- 
dził koło Rozióres. 

Wszystkie okna otwarte, służba w ruchu, 
widocznie robi przygotowania na przyjęcie 
Henryety. Powracała, ponieważ Fryderyk od- 
jeżdżał. 

Chciał uciec od tego widoku, od żalów, 
jakie w nim budził i zawrócił w ciemne gę- 
stwiny lasn Marchenoir. Znał wszystkie ścież- 
ki, wszystkie drzewa, lecz obecnie nie zdawał 
sobie sprawy, w którą stronę idzie. Bezwie- 
dnie zatrzymał się na wzgórzu. 

Przed nim w nizinie jak w lożysku po- 
toku, sosny, brzozy i kasztany, oały las mlo- | 
dych drzew. To Wiloze-Bagno. Poznal je, 
s dresuczem przerażenia, 


zgromadziły się tysiące czeskich sokołów i 
bardzo wiele pań i powitali Polaków entu- 
zyastycznymi okrzykami. Qłorącą przemowę 
miał prezes „Sokola“ dr Schenier, a odpo- 
wiedział mu Sokołowski, sławiąc myśl sokol- 
stwa, przeszczepioną z Czech do Polski. Po 
krótkiej chwili ówiczeń pojechali wszyscy do 
czeskiego „Narodnego Domu“ na koncert. 

Wspaniała sala tego domu była rzęsi- 
ście oświetloną, a przeszło 2000 osób, po- 
między któremi było wiele pań, zajęło w niej 
miejsce. 

Panował w zgromadzeniu nastrój bardzo 


imieniem obywatelstwa winohradzkiego i „Mie- 
szczańskiej Besedy*. 

Odpowiedział mu p. Cezar Zawiłowski. 
Mówił, że dzięki gościnności Czechów wizyta 
ich w Pradze wygląda na królewski pochód, 
serdeczność gospodarzy z każdą chwilą ro- 
śnie, a oni mie mają, czemby się odwdzię- 
czyć mogli. To też nie pozostało im nio in- 
nego jak staropolskiem podziękować za wszyst- 
ko słowem „Bóg zapłać!* 

Nastąpił potem koncert, w którym u- 
dział wzięli Polacy, rozmaite śpiewackie to- 
warzystwa czeskie i śpiewaczka Maturowa. 
Koncert powiódł się znakomicie. Podczas nie- 
go kółko śpiewackie studentów Czechów wrę- 
czyło Polakom piękną pałeczkę dyrygencką, 
rzeźbioną i posrebrzaną. 

Po koncercie zwidzali Polacy gmach 
sam, « w nim lokal towarzystwa „Czechia“, 
Tam witano ich znowu z nieopisanym zapa- 
łem, a nawet panna Hoferówna wręczyła 
wspaniały wieniec wodzowi polskich studen- 
tów p. Zawiłowskiemu. 

Nazajutrz zwidzili Polacy muzeum oze- 
skie, etnograficzne i Naperstekowe a po po- 
łudniu odjechali do domu, unosząc z sobą 
wspomnienie miłej gościny czeskiej na całe 
życie. 


Oszustwa w widlickiój kasie Oszczęd 


Malwersacye w wieliokiej kasie oszczę- 
dności trwały od lat kilku, a do' onywane 
były głównie w dziale wekslowym. Dyrekoya 
instytucyi działała w porozumieniu z głównym 
buchalterem Kompitem, który fałszował księ- 
gi kasy; dyrekoya zaś i buchalter byli narzę- 
dziem w ręku garstki żydów, między którymi 
pierwsze miejsce zajmowali Seidenfrau Abra- 
ham z Zabłocia, Bienenstock Pinkas, Wimmer 
Salomon, Blatt Markus i inni. Malwersacye 
polegały na wnoszeniu do kasy weksli z pod- 
pisami osób nieistniejących , zmarłych , lub 
ze sfałszowanymi podpisami osób żyjących, 


Siada na wzgórzu... z którego ws) 
zepchaął przed laty Michała... Z tej pochyło- 
ści dziecko się stoczyło i tam, gdzie ta brzoza 
wysmukła, wyadło w głąb stawu... 

— Tak — powiedział głośno 
zrobiłem! 

Każdy szezegół z dzieciństwa jasno mu 
staje przed oczami... Tam zatrzymał się z Mi- 
chałem, tam powiedział do niego, wskazując 
złowrogie b: gno: 

— Kocham się do szaleństwa! Czy choesz 
żebym w przyszłości życie za ciebie oddał? 

Lecz naraz odchodząc od zmysłów 
krzyknął... 

Z pomiędzy dębów i krzaków ukazała się 
wizya! Nie wizya, lecz sama Henryeta... Kor 
bieta blada jak z grobu powstała... Czy wi- 
działa Fryderyka? Zbliża się jednak powoli... 

Ujrzała go i staje niepewna, bo nie spo- 
dziewała się go tu zastać... 

Ona także myśląc, że wyjechał, choiała 
w dniu żałoby dla nich obojga odżyć prze- 
szłością... 

Fryderyk jest tu, w tym lesie, gdzie 
dzieómi małemi biegali, bawili się, byli tacy 
szczęśliwi. 

Teraz pociągnięci siłą niewidzialną, sbli- 
żają się ku sobie. 

Fryderyk ujmuje ją za ręce. 

— Nie wiedziałem, że cię 
przysięgam — mówi łagodnie. 

— A ja sądziłam, żeś już daleko... 

— Kocham cię! 

Henryeta pochyla głowę ma jego ramię. 
Usta jej szepozą: „Kocham cię“, 

|. Fatalność ich unosi... 


— ja to 
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spotkam.. 


uroczyscy, który wybuchł entuzyazmem na 
powitanie Polaków. W przedsionku powitał 
ich winohradzki burmistrz Viszek i radoa 
Kafka, a gdy ich przeprowadził do wielkiej 
nali, miał tam do nich serdeczną przemowę 


ZZ. 


ale nieprzedstawiających %adnych rękojmi! 
Weksle te dyrekcya kasy eskontowała z wie- 
dzą buchaltera Kompita; wspólnicy dzielili 
się następnie pieniądzmi na podstawie pe- 
wnego klucza procentowego. Naturalnie spół- 
ka prolongowała następnie eskontowane przez 
siebie w ten sposób weksle, wnosząc opłaty 
na kapitał i procent, a na ten cel wprowa- 
dzała do kasy nowe fałszywe weksle. Jeżeli 
zaś zaprotestowano który z weksli sfałsazowa- 
nych na nazwisko osoby żyjącej i ta osoba 
udała się do kasy z zapytaniem do Kompita, 
co to ma znaczyć, to uspokajano ją tam i od- 
sy!ano do Seidenfraua, który rzecz załagodzić 
nmiał. 

Już w roku 1898 — jak pisze Csas — 
prezes rady powiatowej wielickiej poseł Ka- 
rol Czecz, badając stan kasy, spostrmegł nie- 
prawidłowości w dziale wekslowym, miano- 
wicie zbyt małe raty, płacone na kapital ; 
ograniczył więc kredyt wskslowy do mini- 
mum i zaprowadził księgę ulg, ażeby mieć 
podstawę do ocenienia, które strony napra- 
wdę ulgi w opłatąch potrzebują, a które po- 
prostu niechętnie i źle płacą. 

W dalszym oiągu badań p. Ozecz do- 
szedł, że Abraham Seidenfrau i Salomon 
Wimmer operują fałszywymi wekslami i chcąc 
ratować fundusze kasy, zmusił Seidenfraua 
w lutym roku zeszłego do wystawienia skryp- 
tu dłużnego na kwotę 50.000 zł. i skrypt ten 
zahipotekowano na Zabłociu. Dalej, żeby ra- 
towaó dług kasy, p. prezes Czecz udzielił oso- 
bistej pożyczki Salomonowi Wimmierowi na 
budowę domu w kwocie 25:000 zł. połecił mu 
z tej pożyczki spłacić inne długi prywatne, 
ciążące na placu pod budowę realnośći, z za- 
strzeżeniem, że pożyczka ta na płorwszem 
miejscu zabezpieczoną będzie. Gdy ię to ste- 
ło, p. Czecz ustąpił kasie pierwszeństwa hi- 
potecznego na realności wieliokiej, ratując 
w ten sposób oąłą jej pretensyę w kwocie 
25 000 zł. zupełnie pewnem zabezpieczeniem 
hipotecznem. 

Tymczasem Seidenfrau i Bienenzucht, 
który również operował fałszywymi wekslami, 
zbiegli z Wiełiozki, a p. Czecz, po przepro- 
wadzeniu fachowej kontroli i wykryciu mal- 
wersacyj, zwołał na dzień 22 września br. 
posiedzenie wydziału Rady powiatowej, jako 
wydziału nadzorczego kasy. Na posiedzeniu 
tem nie zatwierdzono sfałszowanego bilansu 
kasy, a p. Czecz zrobił doniesienie do władz i 
do Wieliczki zjechała fachowa komisya z na- 

miestnictwa f z wydziału krajowego dla zba- 
dania stanu kasy. Komisya pracowała bli- 
sko 6 tygodni i estatecznie prace swoje u- 
kończyła. 

Kiedy w czasie badań komisyi, ustaliła 
się już odpowiedzialność karna osób odpo- 
wiedzialnych, zajął się sprawą sąd karny. 
Jako sędzia śledczy ‘zjechał do Wieliczki p. 
radca Turowicz i z całą energią przystąpił 
do spełnienia zadania. Pierwszym PRAD ar DOSC Aid e RA M WO W a r ekr FE EC ae O Ak JEŻ ida DA ak- 
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Vi. 

Czy widzicie Fryderyka wychodzącege 
z lasu w oślepiającym blasku słońca?... To 
inny ozłowiek, znajomiby go nie poznali... 

= Okropność! okropność! — szepcze. 

Idzie powoli, jak gdyby pod ciężarem 
występku niepewetowanego, powraca do Ro- 
zióres, nie widzi robotników, którzy znają 
go, kochają i patrząc na niego, mówiąe do 
siebie : 

— Zdaje się, że bardzo mu żal wy- 
jekdżać! 

Potem Henryeta wychodzi z lasu... Po- 
woli, zamyślona powraca przez winnice do 
zamka. 

Myślą tak odbiegła od ziemi, iż nie wi- 
dzi nawet, że jakiś człowiek już od kilku mi- 
nut idzie za nią: przed chwilą, kiedy wycho- 
dziła z lasu, wyszedł także, obserwował ja 
sam kryjąc się w oieniu, teraz, kiedy zbliża 
się do zamku, nie odstępuje jej. W Rozióres 
dopiero go spostrzegła. 

Przyspieszył kroku i mijając, ukłonił 
się z szacunkiem. 

Lecz potem uśmiechnął się ironicznie i 
mruknął do siebie: 

— Ho! ho! nasza pani ma schadzki z 
Fryderykiem Labarthe! À 

Nazajutrz wstała późno. Kiedy podano 
Śniadanie, zdziwiła się, że nić widać Fry- 
deryka. 

— Musiały go zatrzymać ważne sprawy 
w stalowni. 


(G d. n) 
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tem było aresztowanie dyrektorów Kasy, Ko- 
cha i Nowackiego, oraz buhaltera Kompita. 

Aresztowania te wywołały wielkie wra- 
żenie, tem większe, że p. Koch należał do 
ludzi bardzo szanowanych w Wieliczee, dotąd 
nieskazitelnych, od lat 18 sprawował urząd 
burmistrza, miał handel i realność i był ko- 
misarzem zastępstwa Banku krajowego dla 
opiniowania weksli. 

Nowacki, ex-burmistrz Podgórza, był 
członkiem wydziału powiatowego w Wielicz- 
ce, właścicielem realności. Obecnie pokazało 
się, że mimo późnego wieku, otaczał się chęt- 
nie kobietami, w Krakowie i Wieliezce. 

Co do Kompita wreszcie, to koleje jego 
życia są dosyć burzliwe; pochodzi on z Kró- 
lestwa, był podobno na Sybirze, potem pełnił 
obowiązki buchaltera u firmy Leszczyńskiego 
w Tarnowie i tam już ściągnął na siebie po- 
dejrzenie jakiejś malwersacyi, następnie miał 
również w Tarnowie sklep korzenny, lecz 
zbankrutował i przeniósł się do Wieliczki, 
gdzie za wpływem bardzo znaczących osób 
dostał się do Kasy wielickiej. Był to 
zdolny buchalter; na złe wszakże użył swo- 
ich zdolności. - 

Aresztowania nie skończyły się na wy- 
żej wymienionych osobach i onegdaj nastał 
prawdziwie sądny dzień dla Wivliczki. Wśród 
szlochania i krzyków żon i rodzin, żandar- 
marya aresztowała 5 izraelitów. Są to: 1) 
Markus Blatt, handlarz zbożem; 2) Salomon 
Wimmer, przedsiębiorca budowlany ; budował 
on koszary w Rzeszowie i sąd powiatowy w 
Dąbrowie, w Wieliczce posiada 6 realności 
przeciążonych długami; 3) Alter Linker, wła- 
ściciel dwóch realności i składu nafty; 4) 
Haskel Grossmann, rzeźnik i właściciel wiel- 
kiej jatki; 5) Maurycy Waldmann, właściciel 
realności w Ludwinowie, handlarz siana. Od- 
stawiono ich onegdaj wieczór do tutejszego 
kryminału. 

Nie poszczęściło się także z ucieczką 
Seidenfrauowi i Bienenzuchtowi. Seidenfrau 
uciekł ze swoją żoną; całą szanowną trójkę 
pizytrzymano już podobno w Londynie. Gło- 
śno o tem mówiono wczoraj w Wieliczce. 
Wozoraj zaś odbyć się miała w Wieliczce 
licytacys garderoby, pozostawionej w czasie 
ucieczki przez Seidenfrauową. — Nomen omen: 
Seidenfrauowa, kobieta starsza, pozostawiła 
80 bluzek jedwabnych i tyleż jedwabnych 
sukien; na ich sprawiąnie szły wydobyte 
oszustwem pieniądze z wielickiej Kasy o- 
szczędności. 


Pogrzeb ś. p. Smolki. 


Lwów d. 7 grudnia. 

Był to pogrzeb niezwykły. Zmarły od 
dlugiego już lat szeregu nie brał udziału w 
życia publicznem naszej stolicy. Ostatnia 
działalność jego była na polu parlamentar 
nem wiedeńskiem. W parlamencie ciężko za- 
niemógł pownego razu tak, że zachodziła o- 
bawa o jego życie — a gdy wrócił następnie 
do Lwowa, był już schorzałym i ostatnie 
lata spędzał niemal wyłącznie w swem mie- 
szkaniu. Pamięć jego działalności dawniej- 
szej jest jednak tak wielka, iż na pogrzeb 
dzisiejszy wyruszyli niemal wszyscy. 

Od */„1l w południe ulice, któremi miał 
kondukt żałoby pszechodzić zapełnione były 
mimo wcale ostrego mrozu tłumem ludności: 
Na tle białem, śniegowem, wspaniale odbi- 
jały te czarne masy i owe latarnie żałobną 
krepą Owinięte a dające migotliwe, znikome 
światło. . 

O godz. 11 w południe rozpoczął się 
smutny obrzęd pogrzebowy. Ms. arcyb. Mo- 
rawski wśród licznego duchowieństwa odpra- 
wił modły nad zwłokami, a gdy je wynie- 
siono, marszałek krajowy 


hr. Badeni 


do zebranych przed domem żałoby tłumów, 
przemówił w te mniej więcej słowa: 

Imieniem kraju i sejmu pragnę poże- 
gnać Franciszka Smolkę i dać ehoóby przy- 
bliżony wyraz tym uczuciom ezci i miłości, 
jakiemi go otaczaliśmy za życia i jakie towa- 
rzyszyć zawsze będą pamięci zmarłego. Na 
wieść o jego śmierci stanął przed nami nie 
tylko obraz człowieka ale wiek cały zapeł- 
niony boleścią i cierpieniami narodu. Na tle 
tego obrazu widnieje pogodna postać Smolki, 
promieniejąca tem, co wycierpiał dla narodu 
a owiana niezwykłym urokiem spokoju, po- 
wagi i prostoty, jaka była cechą tej potężnej 
indywidualności: Skromny ale stanowczy, u= 
miejący wyszukiwać dobrą stronę w ludziach 
iw danem położeniu, równy zawsze dla 
wszystkich był on idealnym typem demokra- 
oyi polskiej. 

Ale najwybitniejszą cechą jego działal- 
ności, podstawą wyjątkowej ozci, jaką go 
wszyscy otaczali, wszyscy swoi i ci obcy, 
którzy z nim wspólnie pracowali, jest sztan- 
dar, przy którym stał niewzruszenie przez 
całe życie, sztandar prawdy i sprawiedliwo- 
ści społecznej, politycznej i narodowej, spra- 
wiedliwości dla swego narodu i dla tych, 
którym jej odmawiano. 

Droga, którą szedł, aby temu sztanda- 
rowi zapewnió zwycięstwo była rozumną, li- 
czącą się z rzeczywistością, zawsze umiarko- 
waną, ale stanowezą. Zdobył na niej u je- 
dnych uznanie i miłość, u wszystkich sza- 
cunek, 

W dalszym ciągu przemówienia podał 
hr. Badeni krótki przebieg życia Smolki, o- 
bras jego działalności politycznej, walk i za- 


|deputacyą, aby oddać ostatnią posługę zmar- 
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dziły się tłumy —- przybyli zbliska i zdala 
wysłannicy swoi i oboy, aby oddać hołd jego 
cieniom, wyrazić uwielbienie dla jego nie- 
zwykłych onót i zalet, uwielbienie, które po- 
zyskał ciężką, ciernistą drogą pracy. Wszyst- 
kie jego czyny cechowała gorąca miłość oj- 
czyzny, a wierny tej idei szedł zawsze w bój 
nieustraszony i zwyciężał. 

Stał się Smolka tak popularnym jak w 
Anglii Gladstone i tak jak on zasłużył sobie 
na miano „wielkiego starca, wielkiego syna 
ojczyzny*. Dziś serce to wielkie bió prze- 
stało, sehodzi do grobu wielki mąż wiary i 
czynu, a choć nie wszystkie jego marzenia 
się spełniły, to mamy tak, jak on wiarę w 
sprawiedliwość dziejową i w to, że spełnią się 
gorące życzenia nowego narodu. Zakończył 
mowca pożegnaniem imieniem rady miejskiej 
— oby zmarłemu lekką była ta ziemia, którą 
tak za życia ukochał. 

Pzemawiał trzeci z kolei, po czesku 


poseł Janda 

Zaznaczywszy, że przypadło ma w udzia- 
le przewawiać tu imieniem posłów narodu 
czeskiego, wyraża mowca głęboki i szczery 
żal z powodu zgonu tego męża, wielkiego 
i prawdziwego przyjaciela Czechów. Gdy prze- 
szłego roku obchodziliśmy setną rocznicę uro- 
dzin Palackiego, odwiedzili nas wysłańcy na- 
rodu bratniego. Wspomniano wówczas i o tych, 
którzy nie mogli przybyć, a na pierwszem 
miejscu Smolkę, a obecnego syna jego prosi- 
liśmy, ażeby zapewnił ojca o głębokiej czci, 
jaką żywi ku niemu naród czeski. Nie spo- 
dziewaliśmy się, że odpłacimy gościnę naszym 
braciom polskim w tej smutnej dla nich i dla 
nas chwili, a nie są to frązesy, jeżeli was za- 
pewnimy, że naród czeski jak polski opłakuje 
stratę waszego wielkiego patryoty. 

Przez pół wieku stał on po stronie na- 
szej — postawiły go tam piękne zalety duszy, 
jego odwaga i miłość wolności. Palacki, Rie- 
ger, Smolka są równie czczeni, a kilkaset 
miast i miasteczek czeskich szczyci się, iż są 
ich honorowymi obywatelami. W imieniu więc 
Czechów, Chorwatów i Słowieńców, składam 
pożegnanie zgasłemu wielkiemu synowi wiel- 
kiego narodu polskiego. Z Bogiem odpoczy- 
waj wierny 1 szozery nasz przyjacielu! 

Czwarty z rzędu przemówił poseł 

Weigel. 

Mowca zaznaczywszy, że przemawia imie- 
niem Koła polskiego, oddaje cześć wielkim 
zasługom zmarłego i żegna długoletniego 
znakomitego przewodnika Koła, męża dziwne- 
go hartu umysłu i niezwykłych darów. Opi- 
sawszy pokrótce działalność parlamentarną 
Smolki, podniósł mowca, że cierpiał on dla 
kraju i był takim, do którego dadzą się za- 
stosować słowa mędrca: „Chwalmy męże za- 
cue i sprawiedliwe, aby potomnośó miała z 
nich pczykłady*. Takim przykładem będzie 
dla nas Smolka, który zawsze działał pod ha- 
slom: „za naszą i waszą wolność”. 

Mowca kończy alegoryą z rzeźby Ole- 
szczyńskiego w kościele 00. Dominikanów 
w Krakowie na pomniku Skrzyneckiego. Anioł 
podejo rękę wodzowi, a ten jakby go pytał; 
czy Pulska powstała? na co anioł obliczem 
odpewiada: tak! Tak samo gdy anioł wezwie 
ciebie Franciszku — oby ci odpowiedział, że 
powstała! i niechaj wiekuiste światło świeci 
nad twoimi popiołami. 

W koń imieniem młodzieży przemówił 
akademik 


wodów—poczem mówił dalej: A gdy wracał 
Smolka do Lwowa po trudach parlamentar- 
nych, ulubionym celem jego myśli i starań 
był Kopiec Unii, którego dokończyć nie zdo- 
łał tak, jak i myśl polityczna, którą kopiec 
ma przedstawiać, urzeczywistnioną niestety 
Jeszcze nie jest. Oby nią była w przyszłości. 

Legenda o tym starcu, który taczkę zie- 
mi codziennie wiózł na szczyt kopca, pozo- 
stanie zawsze w pamięci i sercu narodu, a 
może się nie mylę, przypuszczając, że Smol- 
ka chciał tym, co po nim przyjdą, przypo- 
mnieó, że wszystko, co ma przynieść pra- 
wdziwy pożytek narodowi, nie może być dzie- 
łem chwilowego porywu, lecz owszem długiej, 
żmudnej i wytrwałej pracy. 

Jest to cechą ludzi tej m'ary, co Smol- 
ka, że gdy nas opuszczają, pozostawiają nie 
tylko żal i pamięć, ale przekazują jako cen- 
ną spuściznę naukę na przyszłość i drogo- 
wskaz w życiu narodu. O tem winniśmy pa- 
miętaó, bo to najlepszy, najtrwalszy sposób 
uczczenia tego, który był narodu chlubą. I w 
tej chwili, gdy go żegnamy, pamiętajmy o 
tej spuściźnie, o tym sztandarze, który on 
tak wysoko dzierzył, sztandarze prawdy i 
sprawiedliwości dla nas i dla innych, spra- 
wiedliwości, ma której opieramy nasze na- 
dzieje i naszą wiarę w przyszłość Ten sztan- 
dar musimy nie tylko dzierzyć, ale go i bro- 
nió, bez względu na chwilowe trudności a 
przykład i pamięć Smolki nam mówi. że na 
tej drodze zyskują jednostki i narody cześć 
i szacunek ogólny. 

Pochód. 

Gdy ostatnie słowa marszałka krajowe- 
go przebrzmiały, odezwały się śpiewy żałobne 
duchowieństwa, głosy dzwonów kościelnych 
i kondukt powolnie wyruszył na cmentarz 
łyczakowski ulicami Słowackiego, Trzeciego 
Maja, Karola Ludwika, placem  Maryackim, 
Bernardyńskim i ulicą Piekarską. Od Kasy 
Oszczędności szpalerem ustawioną była mło- 
dzież szkół średnich. 

Pochód żałobny otwierały dwa wozy 
pełne wspaniałych wieńców, za nimi postę- 
pował oddział Sokołów a dalej szli preben- 
daryusze miejskiego domu ubogich, sieroty 
z zakładów miejskich i św. Kazimierza z za- 
konnicami, dalej liczne bractwa i cechy z 
chorągwiami. Był to szereg imponujący. 

Dalej niesiono kilka wieńców a miano- 
wicie deputacya m. Żółkwi niosła wieniec od 
tego miasta — dalej niesiono wieniec od Koła 
polskiego o wstęgach czerwono białych, Trze- 
cim z rzędu był wieniec od młodzieży pol- 
skiej, za którym szedł tłum młodzieży aka- 
demiockiej i politechnicznej. Z kole1 postępo- 
wali członkowie zboru izraelickiego z wień- 
cem a następnie niesiono na poduszce srebr- 
ny wieniec od reprezentacyi miasta Lwowa, 
za którym postępował w polskim stroju pre- 
zydent Małachowski z p. Michalskim i wielu 
członkami rady miejskiej. 

Dalszy pochód tworzyło mader liczne 
duchowieństwo zakonne, wszyscy klerycy se- 
minparyum łacińskiego i ruskiego, równie li- 
czne duchowieństwo paraflalne, kanonicy, in- 
fułat ks. Zabłocki, metropolita ks. Kuiłowski 
i ich asysta. Ks. arcyb. Issakowicz i Weber 
są chorzy, ks. Issakowicz prowadził więc kon- 
dukt z ks. arcyb. Morawskim tylko do Kasy 
oszczędności a ks. Weber był zupełnie nieo- 
becny. 

Za biskupami powoli się posuwał oztero- 
konny karawan, na którym spoczywały zwło- 
ki śp. Fr. Smolki, a za trumną szli: rodzina 
zmarłego, namiestnik hr. Piniński, marszałek 
hr. Badeni z żoną, Kazimierz Badeni, prezy- 
denci Tuohórznicki i Korytowski, deputacye 
parlamentarne, deputacye jeneralicyi, profe- 
sorowie uniwersytetu, poprzedzani przez pe- 
delów z berłami, wyżsi urzędnicy rządowi i 
autonomiczni, lwowska izba adwokacka i spo- 
ra ilość publiczności. Pochód zamykał pluton 
ochotniczej straży pożarnej. 

W cichem i pełnem namaszczenia sku- 
pieniu, przerywanem tylko śpiewem ducho- 
wieństwa i odgłosami dzwonów kościelnych, 
posuwał się wśród tłumów tworzącej szpaler 
publiczności, ten żałobny, wielki pochód ku 
ementarzowi Łyczakowskiemu. 

Mowy aa ementarza. 

Tu, gdy za bramą zatrzymał się kara- 
wan, zdjęła zeń zwłoki młodzież akademicka 
i zaniosła na swych barkach do grobu fami- 
lijnego rodziny Smolków. 

Po odprawieniu modłów pierwszy prze 
mówił po niemiecku prezydent parlamentu 

Dr. Fuchs 
wspomniawszy, że z polecenia izby, która 
wyraziła gorącą pamięć Smolce przybył tu z 


Kazimierz Jareeki, 

członek Czytelni akademickiej, składając hołd 
zmarłemu „jako wielkiemu duchowi, wyobra- 
ziciełowi idei zaparcia się 1 poświęcenia, idei 
skupiającej się w jednem silnem pragnieniu 
ujrzenia swej ojczyzny wolną, wielką i arcy- 
szezęśliwą*. 

Pogrzeb skończył się o godz. wpół do 2 
w południe — pogoda panowała prześliczna. 


Manifestacye żałobne. 


Na środowem nadzwyczajnem posiedze- 
niu lwowskiej rady miejskiej przed biustem 
śp. Smolki, ustawionym wśród zieleni, wypo- 
wiedział dr. Małachowski mowę na cześć śp. 
Smol-ki. Członkowie rady wysłuchali jej sto- 
jąs. Potem posiedzenie zostało zamknięte. 

W środę też mieli konferencyę dyrekto- 
rowie szkół średnich, na której uchwalono 
wysłać i młodzież szkolną na pogrzeb. Two- 
rzyć ona będzie szpalery po ulicach, któremi 
żałobny orszak będzie postępował. 

Straż obywatelską połnić będą akademi- 
cy i pięciu członków rady miejskiej oraz za- 
stęp sokołów. 


* * 
* 


Posiedzenia rad miejskich krakowskiej 
i lwowskiej, zapowiedziane na czwartek, zo- 
stały na znak żałoby odwołane. 

W środę wieczorem o wpół do 10 przy- 
byli do Lwowa z Wiednia delegaci na po- 
grzeb śp. Smolki. Oczekiwał ich na dwo cu 
namiestnik hr. Piniński, marszałek hr. Badeni, 
o az prezydent dr. Małachowski z członkami 
rady Langiem, Janowiczem i Friedrichem. 


łemu. Wypełniając to zlecenie — mówił — 
wyrażam głęboki żal z powodu zgonu tego 
wlelkiego przez was wszystkich uwielbianego 
męża. Podziwialiśmy w nim i wielbili dziel- 
ny i stanowczy charakter, wielbiliśmy, że 
jako prezydent izby posłów z nadzwyczajną 
sumiennością urząd swój spełniał, uwielbia- Oprócz innych przybył poseł Żardecki, 
liśmy wielkiego syna wielkodusznego narodu | marszałek liski Ramułt i p. Biechoński z Gorlic. 
polskiego, ale podziwialiśmy także przymioty * 

jego serca. Wszyscy, którzy znaliśmy go r É 

bliżej, zawsze byliśmy dla niego z uwielbie- 
niem, Dziś grzebiemy cię druhu nasz w zim- 
nej tej ziemi, ale zaąchowamy ci na zawsze 
wierną pamięć i szczery podziw w sercach 
naszych. Wołamy do ciebie — do widzenia 
tam w lepszym świecie. 

Drugi z rzędu przemówił 
prezydent dr. Małachowski. 

Mowca żegnał zgasłego imieniem rady m. 
Lwowa. Na tę smutną uroczystość zgroma- 


Rodzina śp. Smolki otrzymała między 
innymi telegram kondolenceyjny i od berliń- 
skiego Koła Polskiego, muzeum raperswyl- 
skiego, budapeszteńskiego towarzystwa Pola: 
ków. ı krakowskiego komendanta Alborego. 


Towarzystwo rolnicze krakowskie repre- 
zentował hr. Andrzej Potocki, Kraków : pre- 
zydent Friedlein, dr. Doboszyński i dr. Kohn; 
Rzeszów : p. Jabłoński, dyr. Lercel i radca 
Holzer; Drohobycz: burmistrz Ochrymowioz, 
Jabłoński, Niewiadomski, Batorowicz Ku- 
śnierz i Schrayer ; Przemyślany : Czerkawski, 
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Preiser i Solnik; Stanisławów: K. Fiedler 


zastępca burmistrza dr. E. Fiedler i Stachie- 
wicz ; Borszozów : hr. Borkowski M., Dierżan, ! 
Słonecki, Michniewski, Sztemerowicz ; Bochnię: 
deputacya miasta i rady powiatowej dr. Muiss, 
ydaczów: deputacya rady po- 
hr. Dzieduszycki 
dr. Billet, bur- 
mistrz, dr. Wysocki, Dembicki; Gliniany: Ro- 
jek, Brückner; Trembowlę: St. Korzeniowski, 
ks. Andrzej Tymus, hr. Borkowski Jerzy; Ka- 
łusz: prezes rady powiatowej Komornicki i bur- 


Siemieński ; 
wiatowej pos. d'Abansourt, 
Edmund, Beutz; Złoczów : 


mistrz Fuss; Przemyśl: burmistrz Dworski 
i Majer (ans. 


* 
* sk 


Z Jarosławia w imieniu miasta przybyli 


na pogrzeb prof. Rychlik, dr. Jahl i bur- 


mistrz Ditzius. 


* * 
* 


Prezes gabinetu węgierskiego Szell prze- 
słał następujący telegram do namiestnika hr. 
Pinińskiego ! 

„Przejęty głębokiem współczuciem z po- 
wodu zgonu wielkiego patryoty Smolki, któ- 
rego działalność i zasługi Węgry zachowają 
trwale w gorącej pamięci, pozwalam sobie 
te uczucia Waszej Ekscelencyi wyrazić. 

Szell.“ 


KRONIKA. 
Lwów d. 7 Gruduia 


Mianowania. Kierownik ministerstwa 
skarbu zamianował w etacie urzędników u- 
trzymujących ewidencyę katastra podatku 
gruntowego starszych geometrów ewidencyj- 
nych klasy drugiej: Stanislawa Weissa, Anto- 
niego Matejkę, Józefa Millera i Antoniego 
Korlakowskiego starszymi geometrami ewi- 
dencyjnymi pierwszej klasy w óÓsmerandze, 

Prezydent parlamentu dr. Fuchs, mini- 
ster Ch ędowski, b. minister Jędrzejowicz i 
hr. Wolkenstein będą dziś na objedzie n na- 
miestnika hr. Pinińskiego. Objad ten będzie 
miał charakter czysto prywatny i z dygni- 
tarzy miejscowych nikt nań, właśnie ze 
względu na smutny dzisiejszy obrzęd, nie 
R 

ieczorem dla przybyłych do Lwowa 
reprezentantów parlamentu i ministra Chłę- 
dowskiego odbędzie się herbata u marszałka 
kraj. hr. Stan. Badeniego. 

W kaplicy 00. Jezuitów, w piątek 8 b. 
m. jako w dzień tytularnego święta kongre- 
gacyi Maryańskich odbędzie się o godz. 7 ra- 
no uroozyste nabożeństwo połączone z omu- 
nią św., popołudniu zaś o 4 odbędą się wy- 
bory nowego zarządu kongregacyi akademi- 
ckiej w lokalu Czytelni katolickiej. 


„  Administracya podatkowa ogłasza: Wy- 
ciąg z nakazów płatniczych podatku osobisto- 
dochodowego wymierzonego na rok 1899, wy- 
łożony będzie w protokole podawczym admi- 
nistracyi podatków we Lwowie (piac Cłowy 
1. 1 I piętro) od 9 grudnia począwszy przez 
dni 14 tj. do 22 grudnia i899 włącznie od 
godziny 9 do 1 przed południem do przejrze- 
nia kontrybuentom podatku osobiato-docho- 
dowego należącym do okręgu szacunkowego 
„Lwów miasto*, 

Egzekutorowie podatkowi. Deputacya 
egzekutorów podatkowych z Galicyi, z łona 
stowarzyszenia „Samopomoc“ pod przewo- 
dniotwem p. Kw:ryniego była w tych dniach 
u kierownika ministerstwa skarbu p. Knia- 
ziołuckiego i przedłożyła mu petycyę w spra- 
wie polepszenia bytu egzekutorów. Dr. Knia- 
ziołucki oświadczył, że o ile stan finansów 
na to pozwoli, nastąpi już w roku 1900 sta- 
bilizacya i regulacya płac egzekatorów. 

Na rzecz barsy im. Tad. Kościuszki w 
Złoczowie, której celem jest nadzorowanie 
wspieranie, pomoc naukowa, utrzymanie i 
wychowanie w zasadach etyki katolickiej i 
w duchu narodowym, ubogiej a dobre postę- 
py w naukach czyniącej młodzieży szkolnej, 
odbędzie się w styczniu 1900 r. zabawa po- 


dączona z tombolą. Komitet tworzą panie: 


Frane.szkowa Roderowa, Dawidowa Billetowa, 
Janowa Chrapkowa, Bolesławowa Heynowa, 
Józefowa Medyńska, Józefowa Chanowiczo- 
wa, Karolowa Uherowa, Aleksandrowa Bog- 
dańska, Zygmuntowa Dobiecka, Eugeniuszo- 
wa Kołaczkowska, Józefowa Młynarska, Ste- 
fanowa Rutterowa, Eustachowa Zaleska. Fan- 
ty i gotówkę należy preysyłać na ręce p. 
Roderowej. 

W stanisławowskim procesie przeciw 
Nucie Marmoroschowi, który zamordował 
Jewdochę Adamczukównę uwięziono świadka 
Engelsteina, który zeznawał fałszywie na ko- 
Tzyść Marmoroscha. 

Rozprawę na wniosek prokuratora od- 
roczono do najbliższej kadencyi Akta zwró 
cono sędziemu śledczemu, polecając mu wdro- 
żyć nowe dochodzenia. 

Maltretowanie dzieci. W czwartek w 
Krakowie rozpoczęła się rozprawa karna prze- 
ciw Maryannie 1 voto Marszyckiej 2 Witko- 
wej, która głodzeniem i biciem na śmierć 
zamęczyła swe dziecko z pierwszego małżeń- 
stwa, celom zawładnięcia gruntem. Mąż o 
skarzonej Franciszek Witek, z powodu kato- 
wania dziecka, odpowiada również za zbrod- 
nię zabójstwa. 

P. OQkuniewski na jednem z ostatnich 
posiedzeń rady państwa interpelował rząd o 
gimnazyum — ale nie krakowskie jak myl- 
nie telegram doniósł, jeno o kołomyjskie. 

Trybunał najwyższy w Wiedniu zatwier- 
dził wyroki sądów krajowego i wyższego w 
Krakowie, wydane w sprawie skargi, wytoczo- 
nej przeciw towarzystwu wzajemnego kredytu 
przez prof. dr. Rosenblatta imieniem pani Mi- 
cewskiej o zwrot depozytu, sprzeniewierzo- 
nego przez Czesława Kieszkowskiego. Towa- 
rzystwo zostało tedy prawomocnie zasądzone 
na zwrot depozytu z procentami i na pono- 
szenie kosztów procesu. 

Prawo publiczności nadał kierownik mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty prywatnej mę- 
skiej szkole ludowej fundacyi barona Hirscha 
w Nassowie. 

Z dworu wiedeńskiego. Fremdenblatt do- 
nosi, że książę Robert Wirtemberski, porucz- 
nik w wirtemberskim pułku dragonów, prze- 
szedł do słażby austro węgierskiej i zamiano- 
wany został rotmistrzem 9 p. dragonów. Mia- 
nowanie to zostaje w związku z projektem 
małżeństwa pomiędzy księciem Wirtemberskim 


, |a areyksiężniczką Elżbietą, 
| Stefanii, 


O 
córką arcyksiężny 


Grudniowe zaćmienie księżyca. Na noc 
z 16 na 17 bm. przypada zaómienie księży- 
ca, które i u nas będzie można obserwować 
około godz. 2 po północy. Zuómienie to będzie 
prawie całkowite, gdyż zaledwie tylko 1 pięć 
setna vzęść tarczy księżyca pozostanie oświe- 
tlocą. Obserwować t zaómienie będzie można 
w Azyi, ną oceanie Indyjskim, w Europie, 
Afryce, na oceanie Atlantyczim i w Ameryce. 

„Nowi biskupi w Królestwie Polskiem. 
Kraj otrzymuje wiadomość z Rzymu, że w 
najbliższej przyszłości oczekiwane są dwie 
nominacye: zatwierdzenie ks. Kłopotowskiego 
na stanowisku biskupa łucko-żytomierskiego i 
powołanie ks. Erdmąna, rektora semininaryum 
w Petersburgu. na jednę z katedr biskupich 
w Królestwie. 

Hr. Leon Tołlsioj zachorował w Moskwie 
dość poważnie — nie ma jednak większego 
niebezpieczeństwa. 


Ostrzeżenie dla wychodżców. Władze 
rządowe ostrzegają przed osławionym ajentem 
emigracyjnym Silvio Nodari w Udiue, który 
według doniesień konsulatu w Cartibie, sprze 
daje emigrującym za ocean karty na przejazd 
do Paranagua w Brazylii, w rzeczy wistości 
ważne tylko do portu Santos, gdzie emigran- 
tów na ląd wysadzają, a chcący jechaó do wła- 
ściwego celu podróży, zmuszeni są tam naby= 
wać nowe karty i tym sposobem podróż swoją 
dwnkrotnie opłacają. Wysokość nieprawego 
zyska przez Nodariego w ten sposób osiągnię- 
tego, daje miarę obliczenie kosztów utrzyma- 
nia i dalszej podróży 36 emigrantów, w ten 
sposób w Santos pozostawionych, które wy 
niosły okrągło kwotę 1700 sh Również do- 
puszcza się Noda:i oszustw z bagażami emi- 
grantów, które przyjmuje do wysyłki na ozna- 
czone miejsce i temu zadosyć mie czyni, tak 
że pakunki przepadają, gdyż wszelkie rekla- 
macye poszkodowanych pozostają bez skutku. 

Napad robotnie. Jak donoszą z Nacho- 
du w Czechach 1 bm. około 100 osób prze- 
ważnie kobiet wtargnęło do kancelaryi jednej 
z tamtejszych fabryk 1 z pomocą obecnych ro- 
botników zmusiły dyrekcyę do podpisania o- 
świadczenia, że przywraca dawny regulamin 
fabryczny. Nazajutrz komisarz rządowy unie- 
ważnił tę wymuszoną koncesyę i zarządził éle- 
dztwo przeciw wszystkim demonstrantom. 


Artyści polscy w Ameryce. Modrzejew- 
ska rozpoczęła 1 listopada występy w Chicago 
w teatrze Grand Opera. Wielka artystka grała 
dotąd Maryę Stuart, lady Macbeth i w „Wie- 
le hąłasu o nice. W Chicago również śpiewa 
Edward Reszke, a na sty zeń zapowiedziany 
jest koncert Paderewskiego. 

Duńska wyprawa na Pamir powróciła 
w tych dniach dò Kopentagi. Dowódca jej 
porucznik Oiufsen zdawał sprawę z rezulta- 
tów. Zgromadzone zbiory botaniczne, m'nera- 
logiczne i zoologiczne z Turkestann, Buchary, 
Chiwy i Persyi, obejmują przeszło 2000 oka- 
zów, wiele map, przedstawiających wody Pa- 
miru, liczne plany i rysunki miast i starych 
warowni. Oprócz spostrzeżeń meteorologicz- 
nych i magnetycznych wyprawa przywiozła 


800 fotografij wiosek, ruin, grob wców, sta- 


rych zabytków i napisów i wzbogaciła duń- 
skie mazeum narodowe 360 złotemi i srebrne- 
m. naczyniami, zbrojami i klejnotami tych 
krajów odległych. 

Cickawe objawy patryotyzmu. Współ- 
ozncie i zapał dla wojowników, wyruszających 
z Anglii do Transvaalu „w obronie“ praw 
Wielkiej i Większej Brytanii, przejawiają się 
w najrozmaitszy sposób  Fotcgrafowie agła- 
szają w pismacu, że gotowi zdejmować bez- 
płatnie, nawet w gabinetowych formatach, po- 
dobizny żołnierzy i majtków, wyprawianych 
na plac boju, a to żeby ich matki, żony 
i siostry miały obraz ich postaci, jeśli zginą. 
Wiaściciele magazynów mebli są jeszcze hoj- 
niejsi. Wzywają „Tommy Atkinsa“ (przezwi- 
sko angielskiego żołnierza), aby przed odja- 
zdem wybrał całe nmeblowanie dla swej ro- 
dziny. Po zapłaceniu pierwszej bardzo niskiej 
raty, może spokojnie wyruszyć na plac boja; 


jeśli polegnie rodzina jego otrzyma całe ume- 


blowanie darmo. 


Zmarli. Antoni] Kątski wybitny wirtuoz 
polski i kompozytor, znany na obu półkulach 
świata, jak donoszą z guberni nowogrodzkiej 
w Rosyi umarł w tych dniach. 


Ubrania dla dzieci. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Towarzysuwo szkoły ludowej zawiązawszy w 
lonie swem komisyę filantropijną, której ce- 
lem jest dostarczanie najuboższym dzieciom 
szkół wiejskich ubrania dla umożliwienia im 
uczęszczania do szkół w porze zimowej — 
zwrasa się do ogółu polskiego z prośbą o la- 
skawe datki na ten cel. Wszystko cokolwiek 
kto jest w stanie ofiarować, czy to datki w 
gotówce, ozy odzież przenoszoną lub odpowie- 
dnie materyały tak, często po domach bezu- 
żytecznie miejsce zajmujące, będzie chętnie 
przyjętem. Przyjdźmy choć w ten sposób z 
pomocą tym biednym wydziedziczonym, któ- 
rzy łakną światła nauki. a którym nędza stoi 
na przeszkodzie ku temu. Niech każdy ofia- 
rdawca pamięta, że jego ofiara choóby naj- 
drobniejsza, osuszy niejedną łzę i uszlache- 
tni niejedną duszę—okażmy w czynie, że le- 
dy nam na sercu oświata ludu i że słowo to 
nie jest dla nas czczym frazesem. 

Wszelkie datki prosimy nadsyłać do To- 
warzystwą szkoły ludowej Lwów Rynek 10 
I piętro lub do pani Blautowej (ulica Chrza- 
nowskiej 1. 9 II p.) Za komisyę filantopijną 
Ungarowa, Blauthowa. 


Sprzedsż rabatową po sklepach lwow- 
skich urządza związek katolickich towarzystw 
dobroczynnych w tygodniu przedświątecznym. 
Sprzedaże takie urządzane w Warszawie już 
od szeregu lat, cieszą się tam ogromnem po- 
parciem ogółu. Za wzorem Warszawy przed- 
sięwzięto pierwszą próbę takiej s rzedaży ra- 
batowej w kraju naszym w Krakowie, gdzie 
bazar krajowy Z CMĄ gotowością na taką 
sprzedaż zezwoli. Pierwsza ta próba nadspo- 
dziewanie świetnie się powiodła, przyniósłszy 
komitetow: Znaczny dochód. Nie ulega wąt- 
pliwości, że i lwowski ogół przyklaśnie i 
tłumnie odwiedzać będzie sklepy, gdzie sprze- 
daż rabatowa za staraniem związku urządzo- 
ną będzie, gdyż nietylko załatwi swe spra- 
wunki przedświąteczne, kupując je za zwy- 
kłą cenę, ale jeszcze spełni tym sposobem do- 
bry uczynek, bo część pieniędzy przezeń zę 


| 


nabyte towary zapłaconych, użytą będzie na 
otarcie łez ubogim. 

Św. Mikolaja urządza towarzystwo strze- 
leckie lwowskie w piątek 8 bm. 

Wieczór muzykalno-wokalny urządza na 
cele dobroczynne panna Marya Waśniewsku. 
Prócz niej wszmą "udział w tym wieczorku 
p. Zyg. Jarecki (skrzypek) p. Drewniewski 
(deklamacya) pani Ida Gónia (cytra). Bilety 
są do nabycia w cukierni p. Bieniedzkiego. 

Stowarzyszenie kupeów i młodzieży 
handlowej urządza w dniu 8 grudnia b. m. o 
godzinie 8 wieczorem w lokalu własnym uro- 
Czysty wieczór ku uczczeniu 226-letniej ro- 
eznicy istnienia. 

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
odbędzie walne zebranie d. 8 grudnia 1899 w 
sali „Czytelni katolickiej* we Lwowie, Rynek 
80 o godzinie 7 wieczorem. 

Czytelnię polską akademików górniczych 
w Przybramie reprezentują: Wilh. Mann 
przewodnicz.:cy, Bron. Pietrzykowski sekre 
tarz, August Kłosowski skarbnik, Wład. Karn- 
kowski bibliotekarz, Franc. Mackiewicz za- 
wiadowca lokalu i czasopism. 

3 posagi po 290 złr. z fundacyi posago- 
wej ś. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawe- 
rego SŃiemianowskich dla biednych, moralnie 
się prowadzących dziewcząt, córek mieszczan 
wszystkich miast i miasteczek galicyjskich z 
wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, są do 
nadania, Rozdanie posagów nastąpi w dro: 
cze losowania, które odbędzie się w rocznicę 
smierci fundatora d. 7 kwietnia przyszłego 
roku w wydziale krajowym. Dziewczęta, 
które chcą się ubiegać o posag z niniejszej 
fundacyi mają wnieść swe prceśby do Wy- 
działu krajowego jako władzy rozstrzygającej 
o dopuszczeniu do losowania najdalej do d. 
28 lutego 1900 r. 

Tow. „Teatr miłośników sesny* które 
w krótkim ozasie zdołało sobie zaskarbić 
zasłużoną sympatyę naszej publiczności, daje 
dnia 10 bm. piąte z rzędu i ostatnie w tym 
„ezonie przedstawienie na dochód „Tow. O- 
światy w koloniach polskich w Paranie“. Po- 
wtórzoną zostanie po raz 2-gi farsa w 3 akt. 
„Anonimy*, W antraktach odbędzie się kon. 
cert muzyki 80 pp. Bilety po cenie krzesło 
pierwszorzędne 1 zł. następne 650 et. nabyć 
można w  drogueryi p. Pilarskiego i w ou- 
kierni p. Bieniedzkiego a w dzień przedsta- 
wienia od godz. 5 przy kasie w „Sokole“. 

Lwowską wystawę obrazów można obe- 
onie zwidzać i wieczorem, bo już jest 
oświetlona elektrycznością. ; 

P. Kazimierz Tetmajer będzie miał swój 
odczyt, zapowiedziany już dawniej, w piątek 
o pół do szóstej wieczorem w sali ratuszowej 
lwowskiej. Tematem odczytu będzie Kordyan 
i poezya Słowackiego. 1 

Bazar krajowy przy ul. Trzeciego maja 
odstąpił na rzecz urządzanej przez związek 
kat. towarzystw dobroczynnych 18, 19 i 20 
grudnia br. sprzedaży rabatowej bardzo zna- 
czny procent całodziennego swego obrotu, 
a celem zaspokojenia wszelkich wymagań 
publiczności zaopatrzył swe składy świeżo 
w doborowy towar produkcyi krajowej. Prócz 
pięknych kilimków i makat buczackich arty- 
styczne wyroby naszych szkół zawodowych 
znajdą niezawodnie licznych nabywców, wszak 
świetnie nadają się na podarki gwiazdkowe. 

Praktyczne nasze gosposie znajdą ró- 
wnież w Bazarze krajowym rozmaite przed- 
mioty codziennego użytku, nie pogardzą płó- 
tnem i suknami krajowymi i pospieszą, by 
w Bazarze krajowym załatwić swe przed- 
świąteczne zakupna. are ' 

W tym samym czasie tj. 18, 19 i 20 
grudnia br. odbędzie się sprzedaż rabatowa 
na rzecz ubogich wspieranych przez towa- 
rzystwa do związku należące w lokalnościach 
nieustającej wystawy wyrobów prze- 
mysłu krajowego przy placu halickim, któ- 
rego zarząd z uznania godną gotowością na 
sprzedaż taką zezwolił. 

Pod hasłem wspierania przemysłu kra- 
jowego odbędzie się zapowiedziana sprzedaż 
rabatowa, a gdy w sprzedaży tej biorą udział 
nasze piękne, znane z energii panie, przynie- 
sie ona niezawodnie związkowi znaczne do- 
chody. 


„Bratnia Pomoc“ słuchaczów wszechni- 
oy lwowskiej poleca rzetelnych i gorliwych 
pedagogów, dynrnistów, mnndantów, koncy- 
pientów itd. Zgłaszać się należy do biura 
„Bratniej Pomocy* Lwów Chorążczyzna 11. 


Kalendarz. 

W piątek d. 8 grudnia Niepokal. Pocz. 
N. M. P. — Ałyppa Prep. 

Wschód słońca d. 8 grudnia o godzinie 
7 min. 44, zachód o godz. 4 mia. 0 

W sobotę d. 9 grudnia Leokadyi P. — 
Jakowa M. 

Wschód słońca d. 9 grudnia o godzinie 
7 min. 45, zachód o godz 4 min. O. 


Sztuki piękne. 


* Nowa opera czeska. Na scenie pras- 
kiego teatru narodowego wystawiono nową 
operę Antoniego Dworzaka „Czert a Kaoza“ 
(Djabeł i Kasia). Libretto na tle ballady 
Ładysława Quisa «raz ludowych bajek czes- 
kich napisał Adolf Wenig. Opera miała wiel- 
kie powodzenie. Krytyka muzyczna twierdzi, 
że nowa opera Dworzaka zaznacza w twór- 
czości mistrza zwrot stanowczy. Po nowej jego 
operze nie ma już wątpliwości, iż Dworzak 
jest dramaturgiem muzycznym. Wszystkie 
zalety talentu Dworzaka przejawiają się w 
ostatniem jego dziele: melodyjność, ognista 
rytmika, znakomite władanie środkami śmia- 
lej i oryginalnej harmonii, instramentacya 
barwna i nowa 1ta. 

Repertoar teatru hr. Skarbka 

W piątek d. 8 grudnia o godzinie !/, do 
4 pe południu „Noc w Wenecyi* opera komi- 
orna w 8 aktach Jana St' aussa. 

_ W piątek d. 8 grudnia o godzinie */, do 
8 wisczorem po raz b.ty „Sybir* sztuka w 4 
aktach Józefa Maskoffa. 

W sobotę d. 9 grudnia o godz. '/, do 4 
popołudniu dla młodzieży Sekol „Fircyk 
w zalotach“ komedya w 3 aktach F. Zabło- 
okiego i „Drużba* komedya w 3 aktach Mi- 
chała Bałuockiego. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8 Grudnia 1899. Nr. 340 


W sobotę d. 9 grudnia o godz. ', do 8 
wieczorem po raz 3-ci „Piękna Helena“ ope- 
ra komiczna w 8 aktach Jakóba Offenbach a 

Zakupione bilety w kasie na „Piękną 
Helenę" na czwartek 7 b. m. ważne są na 
soboię wieczór 9 b. m. gdyż w sobotę wie- 
czorem zamiast zapowiedzianej e: Gao 
„Gejszy* daną będzie „Piękna Helena* po 
raz 3 w tej samej obsadzie. 


DELEGIS OTR 
(Tel. „Gaz. Ñarod.“) 


Wiedeń 7 grudnia. 

Komisya budżetowa delegacyi austryac- 
kiej rozpoczęła na wozorajszem  wieczornem 
posiedzeniu szczegółową dyskusyę nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
P. Kramarz oświadczył iż musi nakłaniać 
rząd wspólny do starań o amnestyę dla za- 
sądzonych niewinnie w głośnym procesie bel- 
gradzkim o zbrodnię stanu. Nie będzie to 


|faworyzowaniem przez Austro-Węgry stron- 


nietwa radykalnego serbskiego, lecz jedynie 
czynem humanitarnym. Ganił dalej kampanię 
Pester Lloyda przeciw księciu czarnogórskie- 
mu, albowiem po stronie austro- węgierskiej 
nie było absolutnie słuszności, a niemniej 
domagał się, aby prasa ministerstwa spraw 
zagranicznych w kwestyach wewnętrznych 
Austryi zachowywała więcej bezstronności, 
niż to było dotąd. 

P. Gessmann Żalił się na brak zajęcia 
się poddanymi austro-węgierskimi u zagrani- 
eznych reprezentantów Austro-Węgier tak 
dalece, że nawet razu pewnego poddani au- 
stro-węgierscy byli zmuszeni uciekać się do 
pomocy przedstawiciela niemieckiego. 

Hr. Gołuchowski p. Kramarzowi odpo- 
wiedział, że za treść Pester Lloyda nie może 
odpowiadać, bo umieszcza w nim tylko cza- 
sami niektóre enuncyacye, nie może też i za 
kampanię tego dziennika przeciw ks. czarno- 
górskiemu odpowiadać. 

Biuro prasowe ministerstwa ma dawać 
informacye o kwestyach polityki zagranicz- 
nej, a zabroniono mu zajmować się polityką 
wewnętrzną. 

Wypadek, o którym wsp: minał p. Gress- 
man zajść miał w Oetyni i minister zarządzi 
co do niego dochodzenia. 

Potem komisya uchwaliła bez zmiany 
preliminarz ministersterstwa spraw zagranicz- 
nych wraz z kredytami dodatkowymi a na- 
stępnie także zamknięcie rachunkowe za rok 
1897. Następne posiedzenie we wtorek. 


Konfurencye. 


Lwów 7 grudnia. 

Telegramy wczor..jsze z przebiegu po- 
siedzenia subkomitetu, jako też następnie 
wspólnej konferencyi komitetu wykonawoze- 
go prawicy z prezesami stronniotw lewicy, 
nie pozostawiały dla nas żadnej wątpliwości, 
iż akoya, mająca na celu porozumienie się 
Czechów z Niemcami, rozbiła się i że grozi 
nowe przesilenie zarówno gabinetowe, jak i 
parlamentarne. Bezowocny ten wynik nie był 
dla nas wielką niespodzianką, informacye bo- 
wiem. jakie mieliśmy już po pierwszej kon- 
ferencyi komitetu wykonawczego prawicy z 
prezesami stronnictw lewicy, mówiły, iż akcya 
ngodowa ma nieduże szanse a wybrano sub- 
komitet tylko dla tego, aby rozbicie się od 
razu układów nie podziałałało jeszcze bar- 
dziej rozkładczo i deprzymująco. 

Ciekawszą jest wiadomość telegraficzna, 
jaką otrzymaliśmy dziś w nocy: „Sytuacya 
się uspokaja, Czesi od czwartku zwolnią ob- 
strukcyę i nie można uważać za rzecz wy. 
kluczoną, że ustawy zalicząne do rzędu ko- 
nieczności państwowych (a więc i ugoda z 
Węgrami) zostaną uchwalone.* Lakoniczność 
telegramu nie pozwala nam ocenić sta- 
nowczo, o ile :ie jest on wynikiem chwilo- 
wego optymistycznego zapatrywania pewnych 
kół poselskich. 

Na podatawie dotychczasowych dokła- 
dnych informacyj, należałoby powątpiewać w 
tego rodzają nadzieje, ale we Wiedniu często 
się rzecz tak nagłe zmienia, że i optymisty- 
czna ta wiądomość, może się sprawdzić, 


(Tel. „Qas Nar*.) 
Wiedeń 7 grudnia. 

Wiener Allg. Ztg. twierdzi, że przygnę 
biające wrażenie, jakie wywołał po obu stro- 
nach izby fakt tymczasowego rozb cia się ak- 
cyi pojednawczej, w obecnym stanie rzeczy 
nie jest usprawiedliwione, bo akcya ta do- 
prowadziła przecież do pewnego zbliżenia się, 
po którem spodziewać się można pozytyw- 
nego rezultatu na późniejszych konferencyach. 
Hr. Clary nie był wezoraj u cesarza, ani nie 
zwołał rady gabinetowej i w ogole nie ma ża- 
dnych oznak jakiegokolwiek przesilenia. 

Wicdeń 7 grudnia. 

Dzienniki regestrują zdan a i wyrażenia 
wypowiedziane wczoraj przez rozmaitych po- 
słów czeskich i niemieckich, z których wy- 
nika, że myśl jak najrychlejszego rozpoczęcia 
ponownej akcyi ugodowej jest powszechną i 
że obie strony mają nadzieję pomyślnego 
wyniku powtórnej akoyi. 


e 


Z sejmu węgierskiego. 
(Teol. „Głaz. Nar.) 


Budapeszt 7 grudnia. 

W sejmie odpowiedział wczoraj Szell p. 
Bareie który zapytywał rząd czy z rzą- 
dem austryackim umówił się o ewentualne 
odroczenie terminu wejścia w życie ustawy o 
podatkach konsumeyjnych, czy na taki nowy 
termin już się zgodził i co zamyżla zarządzić 
na wypadek gdyby istotnie takie naruszenie 
wzajemności przez Au:tryę nastąpiło. Szell 
odpowiedział na dwa pierwsze pytania „nie“. 
Jest przekonany, że ustawa, o którą chodzi 
w dniu 1 stycznia wejdzie w życie, a czy ją 
uchwali austryacka rada państwa, czy wpro- 
wadzi $ 14, to jest rzeczą obojętną. 

W każdym razie na wypadek jakiegoś 
naruszenia wzajemności Węgry odpowiedzą z 
pewnością tem, że na Węgrzech ustawa zwana 
Ueberweisungsgesetz zostanie bezwarunkowo 
przeprowadzona i od 1 stycznia ani piwo ani 
wino ani cukier bez tej ustawy nie wejdzie 
do Węgier. 

W razie naruszenia przez Austryę wza- 
jemności Węgry maja prawo natychmiast o- 
głosić się samodzielnym obszarem celnym, 
legislatywa może więc oświadczyć się za tem, 
ale nio jej do tego nie zmusza. 

Poseł Bartha oświadczył, że przyjmuje 
tylko pierwszą część odpowiedzi Szella do 
wiadomości a drugiej nie. 

Szell wyraził ubolewanie, że w interesie 
kraju nie może być tego sazaego zdania co 
interpelant i oświadczył, że nie jest za na- 
tychreiastowem odłączeniem Węgier pod wzglę- 
dem cła od Austryi, 

W końcu sejm przyjął odpowiedź prezy- 
denta ministrów znaczną większością glosów 
do wiadomości. 


Rada państwa. 
(„Tel. Gaz. Nar.*) 
Posiedzenie środowe 


Wiedeń 7 grudnia. 

W dalszym ciągu wozorajszego posie- 
dzenia izby posłów austryackiej rady pań- 
stwa uchwalono ustawę o ulgach w konwer- 
syach we wszystkich trzech oczytaniach bez 
zmiany wraz z rezolucyą komisyi prawni- 
czej wzywającą rząd do wypracowania no- 
wej ustawy o konwersyi długów hipote- 
cznych. 

Z kolei nastąpiła dyskusya nad wnio- 
skiem nagłym Horzicy w sprawie dowodu u- 
zdolnienia na szynkarstwo. Horzica w dłuż- 
szej mowie uzasadniał nagłość wniosku. Prze- 
ciw nagłości przemawiał Kiesewetter i Kai- 
ser,imputując wnioskowi tylko cele obstruk- 
cyjne. Nagłość popierali młodozzesi Holan- 
sky i Adamek. Pierwszy z uich zapowiedział 
nowy wniosek nagły reformy ustawy prze- 
mysłowej. 

Przemawiał jeszcze Stojan, Doleżal, Zel- 
ler i Brzeznowsky po ozesu. Nagłość wniosku 
Horzicy odrzucono dla braku większości dwóch 
trzecich. Wniosek będzie przeto regulamino- 
wo traktowany. 

Następnie izba przeszła de pierwszego 
czytania tzw. Uberweisungsgesetz. Pierwszy 
zabrał głos socyalny demokrata Hannisch i 
oświadczył, że jego stronniotwo jest stanow- 
czym przeciwnikiem wszelkich podatków po- 
średrich, które obciążają właśnie najbiedniej- 
sze klasy, Jeśli podatki tąkie już istnieją to 
powinny być przynajmniej sprawiedliwie roz 
dzielone, ale niesprawiedliwość leży także w 
nierównomiernem obciążeniu przez cła. Twier- 
dził, że podwyższenie kwoty nie stol w odpo- 
wiednim stosunku do podwyższenia się wy- 
datków wspólnych. Przemawiał przeciw pod- 
wyższeniu ceł szczególnie na artykuły kon- 
sumcyjne jak kawa i nafta, najważniejszych 
dla szerokich warstw ludności, a w końcu 
oświadczył, że socyalni demokracl głosować 
będą przeciw ustawom ugodowym. (Oklaski 
u jego kolegów). 

Na tem obrady przerwano. 

Dr. Piętak oświadczył, że ponieważ po- 
grzeb Smolki zapowiedziany jest na czwartek 
godzinę 11 rano, więc czwartkowe posiedze- 
dzenie izby na znak żałoby zacznie się do- 
piero o godzinie 13 w południe. © 

W końcu odczytano jeszcze interpelacyę 
p. Okuniewskiego w sprawie gimnazyum ru- 
skiego w Krakowie. tudzież ks. Szpondra w 
sprawie polepszenia bytu  nieeraryalnych 
funkcyonaryuszów pocztowych. 

Wiedeń 7 Grudnia. 


Jwoczoraj nagłym wnioskiem p. Wolfa i towa- 


rzyszy. 

Przystąpiono potem do porządku dzien- 
nego t. j. do pierwszego czytania t. zw. 
„Uberweisungsgesetz*. 

Głos zabrał młodoczech Mastalka, który 
rozpoczął swą mowę po czesku. 


P. Mastalka mówił potem po niemiecku. 
Poruszał ostatnią konferencyę pojednawczą i 
zarzucał Niemcom, że weszli do tej konfe- 
rencyi z powziętem z góry postanowieniem, 
aby uniemożliwić porozumienie. Przechodząc 
do ustawy, będącej na porządku dziennym, 
mowca ubolewa, że rząd nie dołączył dat 
statystycznych, bo z nich okazałoby się, że 
Węgry w ostatnich 30 latach ekonomicznie 
do tego stopnia się podniosły, że nawet Au- 
stryę w wielu kierunkach wyprzedziły. Mow- 
ca na przykładach stwierdza rozwój przemy- 
słu na Węgrzech, szczególnie młynarstwa, 
cukrownictwa, gorzelnictwa, browarnictwa 
itp. Następnie zwraca się p. Mastalka do 
lewicy i powiada: Damy wam sposobność o- 
mówić tę sprawę obszernie jeszcze w ko» 
misyi. 

Jeśli zgadzamy się na przekazanie jej ko- 
misyi, nie należy z tego wnosić, żeśmy porzu- 
cili obstrukcyę. I tak bowiem jesteśmy prze- 
konani, że konieczności państwowe do Nowego 
Roku nie zostaną załatwione i że potem nie 
będzie znów innej drogi dla rządu jak § 14, 
ale w takim razie pociągniemy rząd do odpo- 
wiedzialności. Stronnictwo mowcy na żadne 
konieczności państwowe złapać się nie da 
i dopóki żądania narodu czeskiego nie zostaną 
spełnione, od obstrakcyi nie odstąpi. (Oklaski 
u młodoczechów). 

Z kolei zabiera głos również młodoczech 
p. Formanek. 

Posiedzenie trwa dalej 


Telegramy i telefonematy. 


Berlin 7 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu złożył kanclerz ks. Hohenlohe o- 
świadczenie w tym duchu, że rządy 
państw związkowych zgadzają się na wnio- 
sek zniesienia zakazu łączenia się z sobą 
stowarzyszeń politycznych. Parlament u- 
chwalił następnie w I i II czytaniu ów 
wniosek. 
Rzym 7 grudnia. 
„Osserva ore Romano“ donosi, że 
przyjęcia u papieża wstrzymano na dni 
kilka, gdyż papież zaziębiwszy się lekko 
przedwczoraj, wskutek porady dr. Lappo- 
niego leży w łóżsu. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Londyn 7 grudnia. 

Wedle telegramu  Bullera w bitwie 
pod Kimberleyem stoczonej 28 zm. padło 
20 oficerów i 20 szeregowców a 40 ofi- 
cerów i 28 szeregowców odniosło rany. 

Z Ladysmithu donoszą 28 zm, że Bo- 
erzy wyszukali już najsłabsze punkta mia- 
sta, to też ogień ich dział czyni ogromne 
spustoszenia. Żołnierzom zredukowano już 
dzienne racye żywności, a w wojsku sze- 
rzą się choroby. 

Londyn 7 grudnia. 

Donoszą z Preloryi 2 bm: Joubert, 
który czuje się niezdrów, przybył dziś do 
Volksrustu. Na czas jego nieobecnośei na- 
czelne dowództwo objął Schalk Burger. 

Z Ladysmithu 29 zm. donoszą: Ba- 
terye boerskie ciągle są czynne, nie wy- 
iządzają jednak szkody. Jak się zdaje, 
Boerzy chcą w ten sposób pokryć swój 
odwrót, bo rozmaite ich oddziały widzia- 
no wczoraj w pochodzie do Drakenbergu, 
podczas gdy dziś inne oddziały z wozami 
odeszły na półaocny wschód. Zdaje się u 
nich grasować jakaś choroba. Krąży po- 
głoska, że między Boerami transvaalskimi 
a orańskimi wybuchły niesnaski. Pod La- 
dysmithem stoi teraz 26 dział, a główna 
siła Boerów miała zająć silne stanowiska 


jna wzgórzach pomiędzy Ladysmithem a 


Qolensem. 
Lond.n 7 grudnia. 
„Biuro Reutera* donosi z Ladysmith 
pod datą 30 zm: Boerowie zbliżają się do 
miasta. Otrzymali większe trzy armaty, Z 
których ostrzeliwają Ladysmith. Oczekiwa- 


Dr. Kniaziołueki przedłożyć ma ua dzi- no tu, że dziś rano nieprzyjaciel przypu- 
siejszem posiedzeniu rady państwa projekt| gaj szturm ogólny, w ostatniej jednak 
przedłużenia mocy ustawie z roku 1868 o u-|chwjli widocznie wydano inny rozkaz, Je- 
wolnieniu od należytości skarbowych i stempli| dnakże bombardowanie trwało od godziny 
aktów w sprawie arondacyi grnntów wło-|4 do 6 rano. 


ściańskich. 
Posiedzenie czwartkowe. 
Wiedeń d. 7 grudnia. 
Posiedzenie izby posłów rozpoczęto dziś 
dopiero o godzinie pół do 1-sz-j. > Posłowie 


młodoczescy Dworzak, Zaczek i towarzysze Boerów. 


postawili wniosek nagły o zniesienie rozpo- 
rządzenia cesarskiego z dnia 20 kwietnia 


Berlin © grudnia. 
„Local Anzeiger* donosi z Londynu 
pod d. 29 zeszłego miesiąca: Na urzędzie po- 
cztowym w Dundee przybito plakaty do- 
noszące, że Mafeking wpadło w ręce 


Łondyn 7 grudnia. 
„Biuro Reutera“ donosi z Quensto- 


1854 i o wniesienie ustawy „regulującej spra-;|wnu pod datą 2 bm: Telegraficzne połą- 


wę karania przez policyę. 
Wiceprezydent dr. Piętak oświadczył, że 
podda ten wniosek pod dyskusyę na końcn 


czenie z Dordrechtu i Steinsburga przer- 
wane. Komunikacya przerwana. Sądzą, że 
Steinsburg został już obsadzony przez 


dzisiejszego posiedzenia wraz z wniesionym Boerów. 


b A b bw bb JJ, „wi 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 7 grudnia 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka. ia Ludwika po 
200 zł. m. k. 210.— do 212'—. Kolei ls ow.-Czern.-Jassk. 
pe 100 zł. w. a. 280'50 do 283.—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 366-— do 376-—. Akcye parbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł. —— do 180 . 
pen zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
koronowe 9270 do 93:40. 5°% z 10°% prem. 109*— 
1093-70. 4%/40/, los. w 56 latach 96-— do 98:70. Banku 
krajowego 41/0], los. w 51 latach 99.— do 99:70 Banku 
krajowego 40j, los. w 57 latach 95:50 do 96:20 Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 94.50 do 95:30. 4%, 
los. w 41 lat. 94:50 do 96:20, 40 los. w 56 latach 93— 
do 93:70. 
obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinacyjnego 
áh 96:20 do 96:20. Bukow. funduszu propinacyjnego 5!/, 
10120 d Kom. banku krajowego 507, w. a. LL. em. 
do 101'—. Pożyczka krajowa 6/, w. a. 103:— do 
4'ją07, 100:— do 10070 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95— do 95:70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 28'70 do 30:30. Losy 
miasta Stanisławowa 58*— do . 

Monety: Dukat cesarski 5'66 de 5'76. Napoleondor 
9:55 do 9'65. Półimperyał —— do —'—. Rubel rosyjek. 
orebrny 1'25— do 1:28—. Rubel rosyjski papierowy 12730 
od 1:28:30. 100 marek niemieckich 58:35 do 59:35. 

— Boriin dnia 7 grudnia. Zamknięci 
gieldy: Banknoty austryackie 169:40. Spuy- 
tus 47-90 Austryackie kredyty —'—, Dise. Oo” 
mmandit —' —, 

-- Paryż dnia 7 grudnia. Giełda wie- 
ezorna: Trzyprosentowa renta 10075. Mąka 
24—, 


40/6 
do 


0 ——, 


— Frauktur: dnia 7 grudnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 286 10, kolej pań- 
stwowa 139:40, alpiny —'—, Disconto 255:—, 
Laura 19420, 

Wiedeń dnia 7 grudnia. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południa 
Akcye zakład kred. 37762 węgierskie Rad. kredyt 
37950, Anglobanku 149:—. Unionbanku 31050, Banku 
dla krajów koronnych 23450, Bankvereinu 27535, Bode- 
oreditu 451*—, Gal. Banku hipot. 000 —, koleji państw - 
wych 32637, kol. południowej 7qg'—, tramwaju 21350, 
kolei Elbeihal 249-—, kolei północnej 30500, kolej cze - 
niowiecka 281'50, alpiny 27525, Rima Muranya 33875, 
ragskiego tow. żel. 1225—, fabryki broni 171 —, ture 
e tytoniowe 13525, oblig. węg. indemniz. 93'70, rent 
majowa 99:15, austr. renta koronowa 99,45 węg. renta 
koronowa 95:05, 5€ l. listy tow. kred, ziem, 93:80, t-pro- 
cent. listy banku krajow. 95:50, 4!/,-proceat. listy banku 
krajow. 99'30, 4-procent. listy Bo: hipoteczn. 92 50 
4:|,-proeent. listy banku hipoteczn. 93:—, 5-prooentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 109* -, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 9620, 4-procent gal. poź. kraj z r. 1893 9880, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 92—, losy tureckie 61-87 

marki 59-02, ruble 127:50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 7 grudnia., (Przedruk z urzędowe, 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7:80 do 8'10, psze- 
nica gotowa nowa 7:50 do 7:80, żyto gotowe 6'10 do 6'50, 
Łyto gotowe na terminy 6-10 do 6:50, owies obroczny ge- 
towy 5'85 do 6—, owiec na terminy 5'— do 550, ię 

0 


czmień pastewny 5— do 5'35, jęczmień brow. 6'25 

1.—, groch do gotowania 675 do $—, wyka 440 
do 4:80, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
ne —— b —— do ——, bobik 4.60 do 


pO = =? 
00, hreczka 7:50 do 


7:75, koniczyna czerwona galicyj- 
ska E0*— do j CA 


*—, biała 30— do 4%—, tymotka 15 — 


do 17'-—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 6-— 
do 6'10, nowa —'— do—'—, chmiel stary —*—, do —*— 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 10-80 do 11— 


groch pastewny 5'25 do 6:00, do gotowania 000 do 00-— 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:75 do 17:26. 
na terminy 16:— do 16:50, warranty —— do ——, 

Wiedeń dnia 7 grudnia. 

Notowano wezor») pszenicę na wiosnę 8'12 do 813, 
na maj-ezerwiec 0-00 do 0'00, żyto na wiosnę 677 do 
678, na maj- czerwiec 000 do 0'00, kukurudza na 
maj-czerwiec 5'20 do 5'21, owies na wiosnę 5'39 do 5-40, 
rzepak na styczeń-luty —*— do —'—, na sierpień-wrge- 
sień 11'90 do 1200, olej rzepakowy na styczeń-kwie- 
cień 34:50 do 33-50 

Tendencya słaba, 

Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt dnia 7 grudnia. 

Notowane pszenicę na wrzesień-paźdz. 8-11 do 8.12, 
na kwiecień 1900 roku 7:93 do 7:94, Żyto na paźdsiernik 
0:00 do 0:00, na kwiecień 1900 roku 6'46 do 647, owies 
na październik 0v0 do 0-00, na kwiecień 1900 r. 5'Q7 do 
5'08, kukuradza na maj 1900 r. 5'00 do 5'02 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11-80 do 11:90. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya spokojna. 

Pogoda: piękna i zimno. 

— Wiedeń dnia 7 grudnia, Cukier su- 
rowy 1205 do —'—. Nafta galioyjska 42-871. 
Spirytus 19:10 do 19:40. 

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią- 
zku hodowców i haudlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: 

Targ lwowski d. 6 grudnia. 

Płacono za woły tuczone od 28—81 sł. 
za 100 klg. żywej wagi. 

Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 46 
do 48 ct. tylne 50—56 ot. 

Targ wiedeński dnia 4 grudnia. 

Przy znacznie większym spędzie usposo- 
bienie mdłe. Ceny obniżyły się przy prima o 
u, zł, secunda o l zł, w stosunku do cen 
przeszłego tygodnia. 

, Ogólny spęd 4977 sztuk, opasowych wo- 
get RA sztuk, między temi 545 galicyj- 
skich. 

. Ceny uzyskane za cetnar metryczny za 
prima 83 -— 36, secunda 29—832, tertias od 
26—28 zł. 

Targ Pragski d. 4 grudnia. 

Sped 505 sztuk, między temi galicyj- 
skich 268 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły z paszy, średnie 32 do 36, za krowy 24 do 
29 złr. za buhaje 30 do 35 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 

Targ dobry. 

— Cl» od nafty w Rosyi, jak stwierdza 
urzędowe doniesienie nie będzie zniżone. 


Madesłane. 


ta rubrykę redatcya nie odpewiada), 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlopsza metoda 
Nauki kroju franvaskiego 
pod firmą : 
Marya VVaśniewska 
Lwów, ul. Lelewela 1. 6. 
Wszelkie slecenia sałatwia jak najpumktnalmiej. 


Prey samówiemiach s prowincyt a sie 0 pri 
nis dobrze elącego stanika, ości przodu %p 
ś objętość w kiębach. — Dla dzieci: wisk, obj 


w pame i piersiach, długość od wssycia sa prs: a 
Ma gdanio próbki materyj kaśdogo sezonu — franos. 


demand macdmić a 


z" a — 


3 : et za pół kilo kawy wyśm'=niiej 

Boże zbaw Polskę! 65 ni aromatycznej, do nahycia 
n jedyme tylko wshandlu 

j p jaa n orig my a bar LEONARDA SOLECKIEG= 

onie, wielkosci entmtr., przedsta ":a- ` j adnie so 

jaca Najśw. Maryę Pannę Częstochow-| Lwów, Batorego 2. Pięcio kigr. woreczki 


ską, otoczona herbami Litwy 1 Rusl. | franco wysyłam do wszystkich miejscow. 
m A OOO O EOG 


w bardzo wiernau wykonaniu. — Na cd 
wrotnej stronie Modlitna za 0jezy znę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 


2 wagi na bydło 


Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 3 złr. 
każda ua 1000 klgr. 7 poręczą, 2 wagi 


NAKŁAD KSIĘGARNI MPLICEJ pomostowe każda na 4000 kigr. (ze skalą. 


ł HD | przezmianem, żelaznym słupeim i trawer- 

DK VEAL M LOWSKUEGO sami żelaznymi), wszystkie 4 nowe i nio- 

wi A używane, znakomicie chodzące, zbudowa - 

w Krakowie. ne silnie przez renomowaną firmę Buga- 
Tamże wyszły : 


A „|200 złr. każdej większej ekonomii, fabry- 
He graty R JĄ = ce, młynowi, gorzelni, gminem, browa- 
odwrotnej stronie Modlitwa za nawró-|10™ urzędowo w r. 1899 cechowane, są 
cenie nieprzyjaciół Polski Cena 15 ct. do a bardzo tanio z powodu 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło- śmierci. (Ścisła urzędowa rewizya wag 
„żył baptan zakonnik. Cona 5 et, » odbywa się właśnie.) 
tania za nawrócenie Kosyan. Cena ŚĆ 
Modlitwa za naród nasz Puka prze” F. BUGAN Y I 
śladowanyeh (300 dni odp.) Cena 3 et. Wiedeń, Il. Franzensbriickenstrase Nr. 17. 


DROBNE OGLOSZENIA p: ! ci od wyraża 


ZZ i 
RSE: wyprzwy kuchenne, naj- j i wolnych porad wszelkich 

lepszej jakości (z możliwie najwyższym nadesłać proszę Biuro „impresa: Lwów. 
op stem przy zmaezniejszym odbiorze )| == 
poleca Piotr Ohrząstowski, Fandel Żelazny gąsy, O! MASŁO! Codziennie świeże, 
we Lwowie, plae Kapitulry 1 (aaprzeeiw M desorows masło netto 9 funtów za 4 
katedry). Filie Tarnopol plac Sobie=|;, 50 et. wysyłam za pobraniem poczto- 
skiego. wim a za najlepszą obał»gę ręczę. ofi 


sp R ap: | Drobner, Brzesko. 
J Ka alik Lwów, poleca wszolkie 
3 api inetrnmenta muzy- 
ogno i samogrające. Oenniki "berorstoie 


Od 1 mara lub 1 kwietnia 1900 r. 
znajdzie posadę ekonom. kawaler, ten- 


8ŁO D j retycznie i praktycznie wykształcony, u- 
M: w o ze A raioh zdolniony do samoistnego prowadzenia 
5-kilowych metto 9 funtów za złr. 5— większego folwarku, intenzy wnie „zm.G08pO- 
oras najlepszy ser stołowy 9 funtów za [42 wanego, który przynajmniej dziesię- 


i ioletnią praktykę posiada i przedłoży po- 
anni sk API OMA aska, Enso hicye. "Wynagrodzenie 670 


nejlepniej usługi. 'Marya Lanbowa W|koron recznej pensyi i cała utrzymanie 
+ Dokładny życiorys, odpis świadeotw i 
e. adresy tych panów pracodawców, na któ- 
RE FUTRZANA tanio do ne | rych ba kompetent powołać 

-pyel ulica Zimorowicza |. 2, dozorcalgją zamyśla, przesyłać pod adresem: Dr. 
wskaże. 


M. St. Kraków, Smoleńsk Ni. r, II A 
dani ie uwzględnione pozostamą Dez 

poRZKCI Ę POSADY samoistnego eko- FE ai es sę P 34 
noma na ordynsryę. Posinger. poczta 


Zaradzie. < 
R AR, i 
ASLO DESEROWE wysyłam codzien-, z RA 52. Da $ 
nie świeże w 5-kilowych faseczkach|św ieży, paą gotowany, „aż E sji 


netto 9 funtów opłacone za zaliezką po zniżonych cenach złr. 5 


| 
no 
[e 


złr. 4/80, za dobrą i rzetelną usługę ręczę. chorych z samego drobin i dzikiego ptac- 
Q. Kśfer, Słotwina koło Bretka, Aj twa po ib zdr. kilo, — Łapszyn Brzezany. 


niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


TYLEK GERAUDE 


Nisomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu norwowego Że pałenia | 


l 
a Jeżeli kto kaszie w sposób rozpacz Y | 


opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia Irytacyi piersiowej Actny; etc. 


iezbędnych dla osób które zbytecznie gios utrudzaja. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 


1 

Pudełko zawierające 74 Pastylek i sposób z=żywan'3 takawv'" we t 
Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyż ov biako. , 
Ruckera, Enrbara; w Krakowie, w az PP. Wiszu rwsk u WARI j 
1Trauczyńskiego: w Poznaniv, n P. Glłabisza Re rero a 6 ! 


£ 


TERIDA LL E ECT IEN 


m W 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie Banku handlowego 


stowarzyszema zarejestrowanego 2 ograniczoną poręką 
«re Lewie 


odbędzie się we Lwowie -dnia 17 grudnia 1899 o godzinie 4 popol. 
w biarze banku przy ulicy Kościuszki l. 24 z następującym po- 
rządkiem dziennym : 

1. Uzupełniający wybór członka Rady nadzorczej. 

2. Zatwierdzenie wyboru 4 ezłonków Dyrekcyi. 

3, Wybór komisyi nadzwyczajnej na rok 1899. 

4. Wnioski członków. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1899. 
Dyrekcya. 


NE ENEA 0 pomimo" "m 
JAN IRKATOWICZ 
we Lwowie mica Kopernika 3, ułica Halicka II, 
w Krakowie Sukiennice i. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ni. Franciszkxńska |. 24 


Poloos 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNI CZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzaio:a i pls- 
mem naskórnym, usuwa szerstkość skór” a cerze nadale 
ozerstwość i aksamitaa miękkość $ ; 

Mydło boraksowe wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
Womicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubiemiu naskórka | 4 : 4 $ 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ty, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk —'25 

Mydlo kamferowe-siarkowe — usuwa czerwonoŚć z twa- 
tzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydłe karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia —- kawałek . i 

Mydło karbelowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i ukuszerek — kawałek 3 j A : 

Mydło kroolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, zonako- 
micie OCZYSZCZA skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelhkatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°/o siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki -- kawałek . i 

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 35°% glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jódnem z najlepszych desinfekcyjno-higiehicznem mydłem 
toaletowera. Jako zwykłe mydło do użycia czdziennego, 
jest przez swą desinfekcyjncść i skórę zmiękczającą wla- 
shość znakomitym oraz wypróbowanym Środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów 1 t. p. — kuwałek 

Mydło smolowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszeze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 


—'25 


—'25 


—-30 


— 20 


— 35 : 


—:'85 . 


—830 


łupież na u kb —-kawałak  . AE . —80 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 

nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek —:80 
Mydło tymolowe zawiera 3/, tymulu — znakomicie oczy- 

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —-50 


Dla pp. włascicieli bydła opasowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


nyi i Sp, przepisane ustawą pod karą l: 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8. Grudnia 1899. Nr. 340 


r 
P 


z 


wszędzie do nabycia; w pakietach po 1 ft i 5, funta 


(z przepisem gotowaniu.) 
4 


które zeraz zottaną w;pła: 0 Aki 
raz zottaną w;płacone go% wka z potrą- 
ceniem 209%, są d» wygrania na los a 


| 5 po 20.000 koron etc etc. 


Szanowna Pani gospodyni domu! 415 


Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quśker Oats“ 
(amerykańskiego łuszezonego owsa) i sporządzić następu- 
jaca potrawę: „Do %, litra gotującej się osolonej wody 
proszę wsypać 12 dkg. „Qużker Oats“ i dać się temu za- 
gotować przez 10 do 15 minut, aż potrawa stężeje (pod- 
czas gotowania mieszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani 
a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra- 
wy jak i wszystkich z „Quśker Oats“ na śniadanie i ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie. 


| na rzecz pritklinioznego związku (szpital). 
Każdy los wazny do wszystkich 
me 6 ciągnień w 
bez żadnej dopłaty kosztuje tylko 
NL korone. 
1sze ciągnienie nieodwołalnie 4 sty cznia 1900. 
Losy po apie polecają: Kitz $ Stof dom bankowy, 
kantor wymiany” d Aż Bird ma SE) ENA 


i Syn bank. Sokal & Lilien bank, M. Jonasz dom bank 
d $ Ą OWY, 
Gustaw Max, M. Feigenbaum dom bankowy i kantor Pee A 


L. 3034. 4240 


Ochrenna marka: | — 
e Koćtw i c A > ; 
Liniment. Capsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, ii 
uznane jako znakomite uśmie- `|% 
rzające -nacieranie; po cenie : 
40 kr., 70 kr.i 1f. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego Środ- 

ka domowego : 
należy zawsze żądać tylko w 
bntelkaob oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwioą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób: 
oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym 

e iwem w Pradze. 


Ogłoszenie. 


Dnia 20 grudnia 1949 w Maglstracie w Bełżie o godz. 4 po połndniu 
odbedzie się ofertona i ustna Ileytacys celem sprzedaży drzewostanu dębo- 
wego i sosnowego na 58 morgowej przestrzeni w lasach bełzkich się znajdującego. 

Cena opzacowania wynosi 110.354 złr. w a. Cena wywołania, od kt rej tylko 
gomse ligytować się będzie, wynosi kwotę 80.000 złr. zaś 10%, wadyum 8000 złr 

tra do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, a ewant. do oferty dołączyć należy. í 3] 

*Przesmiotem sprze.!aży '8ą : 

a) detay (Fichenbliume) od 6—11 cali sztuk 1227 

b) od 14—20 , „n 3172 

Ora Z „oł 21—38 „ „n 883 
d) sosny (Fichtenbdume) od 10—80 »n n 948 
oai 5 od 21—40 , n 860 
razem sztuk 7090 


Urządzeń do Światła elekiryczuego, do maszyn , 
dynamicznych i motorów elektrycznych 465 


dostarcza w najłepszem wykończeniu fabryka elektrotechniczna B 
Wieden , II, Wintergasse 18. Koszt mały, wielka siła wiedz <a 
dność siły i pradu. Dwuletnia gwa'ancęa. Kosztorysy gratis. è 


i sześcienuych metrów 17.452. 
Bliższe warunki tej lieytacyi przejrzeć można na miejscu w Bełzie. 
Przedmiot licytacyi położony „est w oddaleniu 10 kilometrowem od stacyi 
Bolz koło Sokala w Gulicyi — o czem strony interesowane się uwiadamia. 
Z Magistrato, Bełz dnia | grudnia 1899. T. Kowalski, burmistrz. 


Ruch pociagów koiajowych 
obowiązujący z dniem 1. maj» 1899. 
Preyjaedy 3 odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-europezstievo 


Richtera Pociąg godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


a ' I ' osobowy 6:10 z Czuroiowiec, (Iekan. Jass) Stanisł»wowa 
ec a ność ( WICTNĘ 0 l „ 650 z Brzuchowiee tyiko od 7 maja do lu wrzesnia 
- i n 710 z Zimuej wody „n n 
Houbiganta najlepszego fabry EEE O O OZ x ao a Wa T t 
> z U hi L ŁaWOCZNA, Pesztu) Kałasza, Chvr. : 
kanta perfum w Paryżu. są dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaka = Tas u Tarnopol e Jw p ki lora, M hr PEA HAN 
1“ im w ogole podarować można. © A 805 z Tarnopola i Brodów na dworzec główa 
„Le parfnm Idea Bah = ET skrzynki budo- g B16 "T SUESIG Rawy ruskiej główny 
i ' j“ wlane mogą być każdego cza'u przez 3 9:00 z Krakow. ZA | | D 
„Les Charnilles S skrzynki dopełniające systematycznie £ 11:15, z oi Marsay, Orłońa, Vielicaki 
„Parfam Andrea powiękssane, przez co zyskują podwój- 4 11:55 z Iekan, Czerniowiec i Stanisła " 
Viola Muguet“ nie ma wartości. Richtera kotwiczne Å: 10l g Janowa LADUJE 
U skrzynki budowlane są po cenie 0'75, | pospieszu. 130 z Krakowa, Wiodnia, śBókliua, Wrocławia , Sanoka 


„Le Perfum Imperial" 
„Royal Houbigant" 
„Marie Antoniette“ 


otrzymał magazyn firmy 


Kanczyfsti i Udorski 


Lwów, ul. Karola ' Ludwika 7, 
filia nl. Halicka 6. 


144, 3, 31/,, 41, 6—10 koron i wyżej 
wę wszystkien lepszych składach 
z zabawkami do natycia; należy jt” 
dnakże uważać na markę kotwicę i nie 
przyjmować żadnych skrzynek budowla- 
nych bez kotwiey, które jako naśla- 
downietwo, są nieprawdziwe. 

Nowość! Richtera gry w cierpli- 
wosé: Sfinks Djabełek, Uśmierzyciel, 
Piorunochron itd. cena 70 szelągów. — 
Prawdziwe tylko z kotwicą! 


kotwiczna skrzynka budowlana "fp , Kto dzieci obdarować pragnie, ten 
„edynie prawdziwy sławny fabrykat. niech od niżej podpi*anej firmy zażąda 


> Q a a . 
i 3 zę m czemprędzej nowego bogato ilustr. cennl- 
| a ka, który przesyła się bezpłatnie i franco. 
F. Ad. Richter & Cio., pierwsza austr.-węg. e. i k. uprzyw. fabryka 
' skrzynek budowlanych. 420! 


Kantor i skład : I. Operngasse 16, Wiedeń, Fabryka XILI/, (Hietzing). 
Herbata z Rączką ZŻŻŻ 


Rudolstadt, Norymbergia, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, New-York, 215 Pearl-Street. 
Rh RO ICE 
wyborna, świeża, wszędzie do na-|;; 


bycia, a gdzie nie ma , to wprost 


z Magazynu 


osobowy 1'40 z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyvow4 
1 lipea do 15 września ; 
pospieszn, z lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 


1:50 

$ 220 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Qreymatowg, Husiatyns na 
23 
51 


a 4 duaWwOGZU:go bylas 44 


dworzec Podzamuże 
i ę z Podwołoczysk :id, jak wyżej ua dworvec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Gezynałowa, 
4 pa REJA Podzamcze 
b z bodwołoczysk itd. jak wyżej AWYCZ i 
5:55 w Sokala, Bełzea i Dubźczyka konna 


LJ 
osobowv 7 
x Konowy, Bry- 


«' Richterü 


1 Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwaduwa, Sambora 
Uhyrowa ! i 

z Ickan, Svezawy, Radowiec, hozowy, P-dwysckiego, Haliera 

z Janowa c? Í do 31 maja i od żń du 80 wresinii codziwanie 
a od ! ex:rw:ą du 15 wrzesnia tylko w ulndriele i swięta 

| z Irzuchowee od 7 maja do Fb czerwea I vd Ln sierpnia do 

1» wryęśni» codziennie 

2 Bi Aileiiwieć ud I lipca do 15 września codziounie 

|. krakowa (Wieduis, Berlina , Wrockawia) Parowa, Lubaczo- 
wa, sanoka, Pesztu 

a Janowa tylko od I czerwca do 15 wr osa a 

» Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroctawis) Jasta, Lubaczowa. 
ao, Pesztu j l » 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, P 

z Podwołoczysk (Kijow, Odessy) Brodów, Merano ah a 
rzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z ławocznege (Pesztu) Chyrowa 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


h Już zam sok roślinny płynący « brzozy, jeżeli w pniu 
| wyświdrowano dziurkę. znany jest od niepamiętnych "z3. 
sów jako najznakomiiszy środek piękuos:i; jezeli jednak 


| A Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławi 

ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd'ony zostanie s zĆ jowi ; o | oorst. 

„ód: ZE RÓ pos blnsz z Czerniowiec, Konstantynopola, Const 

JULIDSZA CROSSEGO og r E jeko ARE , w takım razie dopiero A % Krakowa (Berlina, Wadula) dow T E i > 
| ya y A osobowy z Podwołoszysk, Qrzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podza uuze 


Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inné miejsce 
E skóry tym balsamem, te jnż nazajutz rano odpadają pra- 
wie uleznaczne łupieże ze skóry, która stajo się przeto Iśniąco białą i delikatną. $ 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianę barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 


w Krakowie 
Rynek, Pałac Spiski. 4242 


z Podwołeezysk. itd. jak wyżuj na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 
do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 


a) | a. N usuwa w najkrótszym €Z481* piegi, plamy wątrobiane, b'izny, czerwoność nosa osobowy 6:20 i 
' | ; | własnego |Ą sttaszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z w użycia zł. 1'50. n 615 do Podnołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy 2 dworca 
| í i chowu Dra Lengiala mydłe henzoosowe, najłagodniejsze i us >apowiedniejsze mydło głównego 
A a U dla skóry, umyślnie przyrządzone, po B0 ct. 1399 s 6'30 do Ickan (Gałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 
L d Kórósmezó, Husiatyna, Radowies, Kimpolunga, Suczawy 


Do habycia w każdej większej NpPte, mianowicie: w Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernu weach u Golichowskie- k 
o nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin droguerya; w Taru =! u Maroyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Eo suv! emiago; W 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drozueryi A. Bas 


6:30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaca „ -przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze darnów 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ot., ozer- 
wone po 26 ct. Benedykt Horti, właściciel 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz Styrya. 


pospieszn. 8'30 


4 TO. HTT osobowy 845 do Wrakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża , zez Tarnów 
s 9:10 do Skolego, KA P oryttayja, Chyrowa , do Ławocznego od 
wa f i lipoa do WIZGŚNIA 
ba telograńcznajA. KRZYSZTOFOWICZ Soven 1 SBS Pienk, Batom, Koparko u 
à a 9: d wołoczya rodów, Kopyczynieo Husiatyna K 
służba telegranczna.7 1. gobeliny o Podwałoznk,, Brodów, Kopyoynieo Kusatyaw Kosowy 
Podręcznik dla słażby telegra- Lwów, plac Halicki |. 2. arawany > 945 do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suczawy 


Ekram » 953 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieć, flusiatyna, Kozowy, 
Dywany, Materye na meble, Poduszki | and 
13250 do Janowa od i lipca do 15 wrzeń. tylko w niedziele i święta 


Firanki, Portyery, Chodniki. Meszty tureckie poapieszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 


Wybó j i Szaliki 2-08 do Podwołoczysk itd. j. w. a dworca Podzamcze 
ybór kolosalny Ceny mierne. Fatra pod nogi. osobowy 215 de Brzuchowiec od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 


ficznej, obejmujący przeszło 10 ar- 
kuszy druku z 78 rycinami w tek- 
ście i 14 wzorami wykazów peryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej- 
sze wiadomości z dziedziny tele- 


Grzymałowa z dworca Podzainaza 
1010 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lnbaczowa 


grafn i telefonu, regulami in służ- Poleca. pospieszn. 2'45 do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatgna , Körös- 
bowy, oraz SIE ke rr) "aj: A ACE (e A: hii 
niejszych przepisów, dla korespon - ą ' o Kra am i A rog aw z a jubaczowa przes 
dencyi telegraficznej zkąd a ST ANISŁ AW WOŻNI AK Jargal SA s asła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
może zaczerpnąć potrze ne A z osobowy 3-05 do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
macye. zegarmistrz n eea ty E e A HA wyaęśnia 

Cena zły. 2'25, z opłatą poczto- | ' . O tylko od 7 a 10 września 
wą złr. 240. Do nabycia w każ we LWOWIE, nica ULE L 8 * a, % rk eg ylko od 7 maja do 10 września 

polec: 


dej księgarni lub u wydawcy Sta 
nisława Balabana, naczelnika urzę- 
du pocztowego Lwów, gmach ne- 
miəstnictwa. 3.58 

e 


GOŁĘBIE 


do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Sacas#y 

do Krakowa (Wiednia, Wroctawia Burliua, Wsiszawy) Mózó 
Laborez (Peszzu) Orłowa przez Tarnów ol 15 czerwca do 
15 września 

do Janowa od t czerwca do L5 września tylko w dnie powss. 

du Ławocznego (Munkaeza, Pesztu) Uuyrow, Kałusza, 


SKŁAD ZEGARKÓW || : 


Szwajcarskich kisszonkowych, 
Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich 


i i i ini i Rawy ruskiej 
ewki chińskie białe i siwe, dominikan, z dwuletnią gwarancją. x do Sokala i } 
Poznbok i bes we wszystkich kołoraa Wszelkie reperacye p.zyjmje i takowe jak najle n do Tarnopola z Ćworca E sieci 
sprzedaje po niskich cenach J. Obmiński piej i najtanie wyk. nuje z gwarancyą roczną » do Tarnopola z dworca Podzamcze 4 
p” czaków 14, II p. Lwów. n do Janowa od 1 paśdziernika do 30 kwietnia 
x i s do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 3U września cydziennie 
» do Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziele i święta 


du lukan (Jass, Gałaczu) Hnsiatyna, Kałusza, Nzeparowiuc=HUe 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiec, su6z wy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, lwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnow, Rozwadowh 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiaty as. uray halowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do lckan (Bukaresztu, Oonstancy) I 

do Kg kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 
Mezó Laboroz (Posztu) Sanoka, Rymanowa, [wonicza Krosna 

do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


„JI 


KANTOR WYMANY 
c. k. uprz. galic.akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 
po pajdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 2 


Cnn A SH 


polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak 


po spieszn. 
osobowy 


UWAGA. Czas środkowo-curopejski róśnó 6% od csasu dwowakiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie. 12 godzina w czasić środkowo-6wropejskiywm == 12 gais. 36 min 
czasu lwowskiego. 

"= godziny od 6-00 vinchi > odhi a aiia 83 „gasi! Tamka, 
mi. — Biuro informacyjne o. k. przy wkcy Hrasieki Aki 
udsiela a sek w spradich kolejotóych, sprzedaje waselkie,ó vódsaju bilety jasdy 
ś rozkłady jasdy w formacie kieszonkowym. 


FRIEDR H. i BEACOCK 


Lwów, ul. Hein uńska I. 4 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


